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R Z E M I O S Ł O
TYGODNI K

O r g a n  Z w ig z k u  Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  R z e c z y p o s p o l i te j  Polskiej
R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A ,  UL.  M A Z O W I E C K A  1 m. 4, T E L  665-57  

KO N TO  P. K. O. 6066.

W a rs z a w a ,  n ie d z ie la  dn. 1 8  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 6  r.

N a  p ro ś b ą  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  S to w a rz y s z e n ia  K a s y  B e z p ro c e n to w e g o  
K re d y tu . R z e m io s ła  C h rz e ś c ija ń s k ie g o  p u b l ik u je m y  p o -m y ż s z ą  od e zw ą .

P O L A K U !  Zapisz sie na członka
Kasy Bezprocentowego  
K r e d y t u  R z e m i o s ł a  
C h r z e ś c i j a ń s k i e g o

P A M I Ę T A J ,  że spełniając ten obyw atelski czyn, mat y in w ysiłkiem , groszowymi składkam i, p ła ­
conymi na rzecz kasy — zm niejszasz nędzę polskich m iast i wsi, um ożliw iasz najb iedn ie jszym  w y ­
twórcom  chrześcijańskim  korzystanie z bezprocentow ego kredy tu , k tó ry  ożywi zam arłe w arszta ty  — 
dając  pracę w ielu tysiącom najuboższych rzem ieślników  i chałupników , 1 inzUie po całej Polsce roz­
sianym . P A M I Ę T A J ,  że dzieci tych tysięcy są głodne i nieodziane. P A M I Ę T A J  o sm utnym  
łosie dzieci polskich, sk ładając tę groszową daninę, k tó re j ciężaru mapewno nie odczujesz. D la C ie­
bie to drobny  w ydatek, a dla spraw y — w ielka rzecz,

R Z E M I E Ś L N I K U
własnym wysiłkiem buduj włuwny 
dobrobyt* niezwłeku jyc zupiiz  się

c f o  K o s y  B e z p r o c e # i l o i v e ł | 0  
Kredytu Rzemiosła 
Chrzęścifańskieyo

P A M I Ę  T A J, że Twoim przede wszystkim  obowiązkiem i nakazem  obywatelskim jest niesienie 
pomocy najb iedn ie jszym  rzem ieślnikom  chrzęścijańskim .
Związki i Cechy, M istrzowie i Czeladź, wszyscy muszą być członkami 
kas, aby  razem, zgodnym w ysiłkiem  pomóc najb iedn iejszym  braciom.

HASŁEM DNIA -  WSZYSCY 
CZŁONKAMI  KAS
KOM ITET ORGANIZACYJNY

Z a p i s y  p r z y j m u j e :
Komitet o rganizacyjny, w  siedzibie Związku Rzem ieślników  C hrześcijan  w W arszawie,
Miodowa 14, tel. 279-19 oraz delegatura komitetu w Instytucie Naukow ym  Rzem ieślniczym 
i.m. Pierw szego M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, W arszawa, Chm ielna 52, tel. 6-73-58.
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Akcja  pomocy zim owej dia^ bezrobotnych
W diniu 9 października, w go­

dzinach popołudniow ych odbyło 
się in a Za miku w obecności Parna 
Prezydenta R. I5. i Generalia ego 
Inspektora Sil Zbrojnych gen. 
Śmigłego - Rydza inauguracyjne 
zebranie ogóibnlopolslkiego oby­
w atelski ego kom itetu zim owej 
p om o c,y bez r ofb o tiny im.

W posiedzeniu tym  wzięli u- 
dziiał: p rem ier gen. Sławo j-
.S!kładko'Wlslk.i, iks. kardynal Ab 
Kakowisiki, m arszałek  Car, człon­
kowie Rządu, prezes NIK dr. Ja­
kub Krzem i emski, pierw szy p re ­
zes P rokurato rii G eneralnej Bu­
kow iecki. wiceimanszalkoiwie Se­
n a tu  i Sejmu;, podsekretarze sia­
nu, senatorow ie i posłowie, ge- 
n e ralilcja i wyżsi w ojskow i, du­
chowieństwo w szystkich ■wyz­
nań z arcybiskupem  Roippem, b i­
skupem Szlagowskimi, m etropo­
litą  kościoła prawosławnego Dy- 
oniizym i. siuiperilnitendeintem gene­
ralnym  kościoła ew angelickie­
go ks. Bunschem na ezellie, p reze­
si banków  państw ow ych, w ładze 
Fuńlcfiuiszu Pracy, wyżsi u rzędn i­
cy państwowi', przedstaw iciele 
nauki, lite ra tu ry  i pralsy, św iata 
gospodarczego, św iata pracy, or- 
ganiizacyj prze my siłowych, h an ­
dlowych i rolniczych, k u ltu ra l­
no - oświatowych, sądownictwa, 
adw okatu ry  oraz iinsiytucyj i 
o igamizaoy j społecznych.

Z ram ienia Związku Izb Rze­
m ieślniczych udział w zebraniu  
wzięli pp. prezes poseł A. Snop­
czyński i  dyr. B. Sikorski.

■Na zebraniu., k tóre zgrom adzi­
ło ponad  300 osób, obecna była 
rów nież pani A leksandra Piłsud­
ska i pani M aria Mościcka.

Z agajając zebranie prem ier, 
gen. Sław oj -Sk la d k ows k i w ygło­
sił następujące przem ów ienie:

Fakt obecności na dzisiejszym  
zebraniu  Pana Prezydenta R. P., 
W odza Naczelnego i ty łu  maj w y­
bitniejszych przedstaw icieli ży­
cia Polski wi-lkazmje, że przed­
miot, k tórem u poświęcić m am y 
nasze dzisiejsze obrady, nie jest 
w zięty z życ-ia codziennego, nie 
w ypływ a z tro sk  codziennych.

iNie w ystarczy  bowiem co­
dziennego w ysiłku, nie w y sta r­
czy zwykłego, współczucia dla 
okazania skutecznej pom ocy w

walce z potęgą nadchodzącej zi­
my, potęgą głodu i zimna, które 
przynosi ona ze sobą.

W walce z tym i potęgam i po­
móc m am y majbieidlaiiejisizym. po­
zostającymi bez pracy i środków 
do życia.

Czyż trzeba zazmaiczać, że ak ­
cja ta, akcja  pomocy słabym , nie 
m a niict wspólnego z polityką.

W>sza!k po lityka szuka zawsze 
sojuszu z mocnymi, a nie szuka 
sposobności cło okazania pomo­
cy słabym. Troska, k tó ra  zwoła­
ła nas na zebranie dzisiejsze 
przekracza ram y zainteresow ań 
i trosk Rządu.

Rządy ,i k ie runk i myślowe 
zm ieniają się, ale niezm ienną i 
wieczno - trw ałą  jest w Polsce 
miłość i solidarność współobyw a­
teli .

Szanowni państwo, mocni tą 
mili ością i solidarnością sprzęg­
nijm y nasze siły, zespólmy nasze 
działania, b y  pod  w ysokim  p a­
tronatem  G łow y Państw a w ypeł­
n ić p ragn ien ie  naszych serc i na­
kaz nasze j woli:

„Głodnego nakarm ić, nagiego 
przyodziać!"
Przem ów ienie min. O pieki Spo­
łecznej M. Zyndram  - Kościał- 

kowskiego
Z ko le i wyglo.s,ilt przem ów ienie 

m inister O pieki Społecznej M. 
Zynidlram - K o śiciallkowislk.i.

Oświadczył om in. in. co n astę ­
pu je :

Długoletni k ryzys gospodar­
czy, k tór y niszczy i siły żywotne 
społeczeństwa, żbdiża się k u  koń­
cowi.. Tętno życia gospodarcze­
go zaczęło bić szybciej. Kominy 
fab ryk  bezczynnie w ciągu sze­
regu lat izaczęły znów dymić. W 
tysiącach serc zaśw itała nadzie­
ja  lepszej przyszłości.

Lecz oto zbliża stję z inna. Oikres, 
którym  corocznie, maiwet w 

latach najw iększej pomyślności 
rozm iary  p ro d u k c ji m aleją. A 
przecież, obracające siię szyb­
ciej koło życia gospodarczego 
nie nabrało dosyć rozpędu, by  w 
obroty  swe w ciągnąć w szystkich. 
Na podstawie doświadczeń z lat 
ubiegłych należy  przew idyw ać, 
że w nadchodzących miesiącach 
zimowych liczba zare jestrow a­
nych bezrobotnych przekroczy

500 tysięcy, a p rzy  napływ ie 
młodych sił roboczych i. reem i­
gracji z F ran cji i  Belgii dojść 
może do 600 tysięcy.

Ziima roku tego będzie tym 
cięższa, że przez lata w alki z 
kryzysem  stopniały  resztki za­
pasów.

Spotka ona jeszcze w iele ro ­
dzin bezbronnych. Na 600 ty się­
cy żywdicielif nodziln, k tó rzy  będą 
bez. pracy, zaledw ie 100 tysięcy 
ma zapewniony zasiłek. G dyby 
państwo zdobył .o się ma na jw yż­
szy w ysiłek w ramiach swych m o­
żliwości budżetow ych, pomoc 
może otrzym ać jeszcze drugie 
100 tysięcy. To znaczy, że mróz 
i głód zajrzy  do 400 tysięcy ro­
dzin, to znaczy, że zbiorową w o­
la rządu i społeczeństwa musimy 
zorganizować pomoc dla nich".

T ak ja k  i p. p rem ier Skład/k o- 
wski, rów nież p. min. Kości a l­
ków,siki podkreślili, że w apelu 
swoim tło społeczeństwa o po­
moc bezrobotnym  zw raca się 
„do w szystkich obyw ateli nasze­
go państw a, bez różnicy na p rzy ­
należność polityczną czy orga­
nizacyjną". P ow racając iraz je ­
szcze do ch a rak te ry s ty k i ko­
n iunktur gospodarczych, p: m i­
n ister oświadcza, że zdaniem  je ­
go ,jpęd życia gospodarczego ku 
górze nie ustanie, że z wiosną 
przyszłego roku  p rzy jdz ie  dal­
sze ożyw ienie p rodukcji, dalszy 
w zrost zatrudniania. D zisiaj .cho­
dzi więc dosłow nie o pczetrzy- 
nie zimy, o przetrw anie do ok­
resu, k iedy  będzie lepiej".

W zakończeniu w ezw ał cło 
tw orzenia wypełń ego Lontu dla 
w alk i z nędzą.

Odezwa do społeczeństwa
N astępnie p rzy ję to  zapropono­

w aną przez min. Kościałlkow- 
slkiiego następującą odezwę do 
społeczeństw a:

O byw ate le!
Zbi o rowy m w ysiłkiem  rządu i 

społeczeństwa zabrane środki na 
w alkę z bezrobociem  pozwoliły 
na zatrudnianie w bieżącym  ro­
ku kilkuset tysięcy bezrobot­
nych.

W ciągu wiosny, lata i jesie­
ni trw ały  roboty publiczne, 
pr ziy sp a r za j  ąc sp o 1 ee zeńsłw u
nowe w artości gospodarcze. Po­
w stały  limie kolejow e, steki k i­
lom etrów  szos i uilic, m ielioro- 
wa.no bagna, regulow ano rzeki.
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Zatrudni en ii prlzy robotach, 
zarabiając na życie, p racą swą 
pow iększali bogactw a Rzeczypo 
spoiliitte j .

Nadcihodlząca zima i w yczer­
panie środków  pieniężnych nie 
pozrwalają jedlnak na dalsze pro 
w adzenie robót w tyeih rozonia- 
raoh i se tk i żywicieli rodzin po­
zostanie bez pracy  i chle/ba.

Musilmy lun p rzy jść  z pomocą.
Samozachowawczy instynkt 

narodu w zyw a w szystkich oby­
w ateli gorącego serca, aby  na 
pomoic bezrobotnym  złożyli 
część swego dochodu lub mienia, 
nie —- odczepmy grosz litości, 
lecz dług społeczny.

Z odczucia i zrozum ienia po­
tężnego głoistu, jafciim ów in­
stynk t woła, pow stał Ogóllnopol- 
ski O byw atelski Kom itet Zimo­
w ej Pomocy Bezrobotnym, obej 
muijący przedstaw icieli tak  roz­
legł ych w arstw  -poleczmyoh, ja k  
rozlegle są jego potrzeby i cele.

N ajw ażniejszym  naszym  za­
daniem  będzie skupienie i  koor­
dynacja  ofiarnego w ysiłku  ca­
łego społeczeństwa i zapew nie­
nie w ten sposób n a jbardz ie j 
celowego podziału darów . Chce­
my obudzić ofiarną m yśl zbioro­
wą, k tó ra  wyrazu; się w  po­
wszechnym czynie.

Chcem y wszcząć ruch, k tó ry  
stanie się pospolitym  ruszeniem 
s ani opom o«cy sip ołeidzeńśtwa.

Obywatele), nakaz, chiwili 
brzm i:

W szyscy bierzem y udział w 
pomocy d la bezrobotnych braci.

Kto się  od miej odgrodzi sob- 
kostweim, opieszałością, czy nie­
chęcią, nosić będzie w swym su­
m ieniu poczucie niespełnionego 
obowiązku.

D otychczasowe doświadczeń i a 
w  akcji Zbiorowego w ysiłku u- 
tw ierdzają  naszą w iarę w goto­

wość (społeczeństwa do ofiar na 
rzec,z dobra powszechnego.

I tym  razem nie może być ina- 
czej.

W arszawa, Zaimek Królewski, 
dnia 9 października 1936 r.

N astępnie przeprow adzono 
w ybory  d'o naczelineigo w ydziału 
wykonawczego, k tó ry  składa się 
z prezydium  w ydziału oraz p re ­
zydiów pięciu  sekey j (organiza­
cy jne j propagandow ej, zbiórki 
p ien iężnej, zb iórk i imaterjało- 
w ej i .rozdzielczej). P rzew odni­
czącym prezydiów  został p. min. 
Kością Ilkowski, skarbnik iem  ge­
neralnym  b. m inister August Za 
leski, sekretarzem  generalnym  
p. D  olano wiski, pirzewodiniczą- 
cymi sekeyj pip. prez, S trzyński, 
prof. Michałowicz, prezes Bary- 
ka, prezes K lam er, dr. Kwaś­
niewski.

Nasftęjplnie pi. mimilsier M. Zyn- 
draim - Kości alko wlski zam knął 
pierw sze zebranie organ izacy j­
ne Ogólnopolskiego O byw atel­
skiego K om itetu Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym.

Beizpośr edmio po tym  zebra­
n iu  odbyło się posiedlzeinae na­
czelnego wydziału; wykonawcze 
go pod przew odnictw em  m ini­
stra  opieki społ. Zyndlram-Ko- 
ścialkowsikiego, k tó ry  zagaił po­
siedzenie, a następnie sekretarz  
generalny  dyr. Dolano wiski zre­
ferow ał regulam in w ydziału w y 
konawczego, n ak reśla jąc  po- 
szczegóne etapy  jego działalno­
ści. Z ko le i wyznaczono tertmi- 
niy posiedzeń sekeyj,. W sobotę 
w loka lu  Funduszu P racy  ob­
radow ała sekcja oirgainizacyjfna 
i sek c ja  izlbiórki. m ateriałow ej, w 
poniedziałek zaś w godzinach 
popołudniow ych również w Fum 
dtulszu P racy  odbyło się posie­
dzenie sekcji zbiórki pienięż­
nej i sefccj.i propagandow ej.

Z  3 0 -g o  posiedzenia Z arząd u  Z w iązku  
Izb Rzemieślniczych R. P.

D nia 8-go październ ika odby­
ło się 30-te posiedzenie Zariządu 
Związku Izb Rzeimieślniiiezych 
R. P. pod przew odnictw em  P re ­
zesa, posła A. Snopczyńskiego. 
U czestniczyli: D yr. Związku p. 
B. Sikorski, Y. Prezes J. S iera­
kow ską Członkowie Zarządu:

J. Ałtiman, E. Bernatowicz, poseł 
Dr. R. Jahoda-Żółtowski i A. 
Szimalembarg. Z ram ienia Mini­
sterstw a P. i H. p rzyby ł na po­
siedzenie i uczestniczył w ob ra­
dach N aczelnik W ydziału Rze­
miosła p. J. Chrzanow ski.

Po w ysłuchaniu  i p rzy jęciu

m iesięcznych spraw ozdań z prac 
biiura Zw iązku oraz p re lim ina­
rzy  budżetow ych, przystąpiono 
do om ów ienia prelim inarza b u ­
dżetowego Zw iązku Izb na rok  
1937, k tó ry  zreferow ał D yrek to r 
p. B. Sikorski..

Preliimilnainz w yraża się w glo­
ba ln e j sum ie zł. 208.155, p rzy  
czym pozycje w ydatków  zosta­
ły  nieco zm niejszone, dochody 
zaś zostały podWyższone. Po 
dłuższej dyskusji nad! po jed y n ­
czymi pozycjam i, p re lim inarz  w 
w ym ienionej pow yżej sumie 
przyjęto .

Sfcolei przystąpiono do omó­
w ienia sp raw y  dalszej opieki 
nad spółdzielniami) rzem ieślni­
czymi, o czem obszerniej infor­
m ujem y na ilmnym miejscu.

Spraw ę K ursu dokształcające­
go dla zaw odu szewskiego zrefe­
row ał D y re k to r Związku. Zarząd 
uchw alił :

1) p rzy ją ć  do zatw ierdzającej 
wiadomości program  K ursu do­
kształcającego zawodowego dla 
zawodu szewskiego w opracow a­
niu In sty tu tu  N aukowego Rze­
mieślniczego,

2) pr/zesłać pow yższy program  
Zarządowi Zw iązku Kupców 
i Rzem ieślników  polskich we 
Francji, z zaleceniem  stosowania 
go .na K ursach dokształcających 
zaw odowych w zawodzie szew­
skim, urządzanych dla k an d y d a­
tów  do egzam inu czeladniczego 
i m istrzowskiego.

N aw iązując d!o now ych s ta tu ­
tów  cechowych P. Prezes Snop- 
czyński zwróci! się do P. Nacz. 
Chrzanow skiego z prośbą o do­
konanie w mich popraw ki w tym  
sensie, aby  zam iast: „członkiem 
Cechu może być osoba pasiada- 
jąca k artę  rzem ieślniczą" wista- 
wić: „członkiem Cechu może 
być „m istrz" oraz osoby posia­
dające k a rty  rzeniieśllndieze". W 
uzasadnieniu p.. Prezes podniósł, 
że w  cechach p racu je  bardzo 
w ielu starszych  rzem ieślników, 
k tó rzy  w arsztaty  oddali ju ż  sy ­
nom i zasadniczo k a rty  rzem ieśl­
niczej n ie posiadają. Są oni n a j­
lepszym i bardzo w artościow ym  
elementem, a ludzi tych w myśl 
s ta tu tu  odsuwa się od Cechu. 
K rzyw dę tę należy czem prędzej 
napraw ić.

Pod koniec posiedzenia p. P re ­
zes Snopczyński zaproponow ał
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wyisłać depeszę ustępującem u P. 
Yj. Min. P. i H. p. F ranciszko­
wi. D oleżalow i -z podziękow a­
niem za piracę i opiekę mad rze­
miosłem w ciągu  k ilkunastu  lat 
swego- urzędow ania, co obecni 
jednogłośm i e uchiw al iii.

Pan Y. M inister O piek i Spo­
łecznej D r. P iestrzyńsk i p rzy ­
ją ł ma dłuższej audjeinlcji p rzed­
staw icieli P rezyd ium  Związku 
Izb Rzelni ieśłnitc zyeh w osobach 
pp. P rezesa Posła A. Smiopczyń - 
slkiego i D y rek to ra  B. Sikorskie 
go. Tem atem  konferencji by ły  
postu la ty  Sam orządu Rzemieśl­
niczego w  zakresie zm iany p rze­
pisów rozporządzenia o dozorze 
nad  w yrobem  mąlki i w yrobów  
mącznych oraz o- dozorze nad 
w yrobem  i obiegiem  środków  
kois-m etycznych.

C ałokształt postulatów  w od­
niesieniu do obow iązujących 
przepisów  rozporządzenia o do­
zorze n a d  wyrobem m ąki i w y ­
robów rnąicizlnyicth przeds ta wi a 
się następująco:

1) w  spraw ie lokali w ytw órni 
pieczywa, ciasta i w yrobów  cu­
k iern iczych  Sam orząd -Rzemio­
sła zabiega o skreślana© pkt. 3 
par. 15 postanaw iającego, że 
woda Używana do w yrobu pie- 
azyw-a iw wytiiwór.iniiaicb n-ieiska- 
nalizowamycth i nie zaopatrzo­
nych w  urządzenia wodociągo­
we, m usi być badana nie rza­
dziej niż r-az n-a rok. W in yśl 
no zip. P rezyden ta Rzeczy pospo­
lite j z dnia 16 m arca 1928 (Dz. 
U. Nr. 32 p-oz. 310) obowiązek 
zaopatrzenia ludności w wodę 
do picia i d la  potrzeb gospodar­
czych obarcza gminy, wobec 
czego nałożenie tego obow iązku 
na wywó-rmie w yrobów  mącz- 
11-ych jeist zbędne.

2) Związek Iizlb winto-s-i o sk re­
ślenie postanow ień dotyczących 
zaka-zu umieszoźamia w yrobów  
mącznych w suterenach. Zdla- 
niem Związku, w;y/t)wónnie auty- 
kuilótw spożywczych, znajdujące 
się obecnie w suterenach, po­
w inny w  -nich pozostać, o ile od­
pow iadają następującym  w arun  
kom : są suche, posiadają  na tu ­
ra lną  lub  sźtuiczną dostateczną 
wentylację-, m a ją  dostateczną

D ziękując P. Nacz. C hrzanow ­
skiemu! z,a przybycie  i uclze-stni-c- 
two w obradach oriaz wogóle za 
nad wy-r-az p rzychylne ustosun­
kow anie się do spraw  rzem iosła, 
P. -Prezes- Zw iązku zebranie za­
mknął.

ilość św iatła natura lnego lub
sztucznego, odpow iednio u rzą­
dzony dopływ  wody, szczelną 
posadzkę i ściany w yłożone kaf­
lami lub w ym alow ane b iałą fa r­
bą olejną. Związk Izb sądzi, że 
należałoby w  chw ili popraw y 
gospodarczej w ym agać od 
w szystkich -wytwórni mącznych, 
aby  obok lo k a li nawieirzchnych 
posi-adlały zapasowe pomieszcze­
nia w ’ -suterenach, z-a.bezpie-czo-n-e 
-prtzed atakaani łotnilazeani.

3) Co się tyczy  pkt. 1 ust. 2 
p-a-r. 16 trak tu jącego  ,o odległo­
ści wytwórinii w yrobów  mącz- 
•nycb i sklepów  sprzedaży p ie­
czyw a i w yrobów  cukierniteizych 
od stajen^ -chlewów, obór, śmiet­
n ików  i i. dl, Związek Izib wnosi
0 zmniejszenie! tych odległości 
do 2 m tr. w  lokalach skanalizo­
w anych i 5 mitr. w lokalach nie- 
śkamalizo-wa-nych, gdyż w  obec­
nych w arunkach  gosp o da rc zycłi 
w ytw órnie te. ini-e są w -możności 
p-nzebudować >o-d(powiiednio lo­
kali- a  p rz y  rygorystycznym  sto­
sowałam rozporządzenia znacz­
na. ilość wytwórni- m usiałaby u- 
le-c likw idacji.

4) W spraw ie rygo ru  pa-r. 17 
plkit. 1 orzekających , że lokal 
wyliwóńni pieczyw a powinien 
się sk ładać z pomieszczeń na: a) 
rozczymieni-e ciasi-a-, b) w ypiek 
cfhllebo (bułek), c) sk ład  mąki, d) 
,‘lkład1 pieczyw a, e) ulbieraillnda, f) 
natrysk i, oraz że w  piekarn iach  
powiminio być pcdzeztnacz-one od­
dzielne pom ieszczenie dla chło­
dzenia p rzed  w ypiekiem  w yro ­
bów z mąjki pszennej, Sam orząd 
Rzemiosła dom aga się: 1) do­
puszczenia w ykonyw ania w je ­
dnym  lokalu  rozczynieni-a ciasta
1 w ypieku  pieczywa, 2) dopusz­
czenia chłodzenia ciasta w  łoka- 
J u przeznaczonym  na sk ład  go­
towych w yrobów, 3) dopuszcze­
nia umieszczenia w jednym  lo­
k a lu  ulbieralni i natrysków . U- 
zasadnie-nie tyich postulatów  le­

ży w tym , że zbyt w ielka lifc-zba 
pomieszczeń (7 -f- lokale b iu ro ­
we), przyczyniliby się do w zro­
stu  kosztów' adkninisitracyjiny ch 
i uczyniłaby przedsiębiorstw o 
n i-e r ant ownem .

5) Związek Izb win-osi aby ob­
niżyć m inim um  wysokości po­
mieszczania do 2ńa mfir. (zamiast
3 metr.) oraz ab y  przew idziana 
na każdego zatrudnionego p ra ­
cow nika p rzestrzeń  wyno-siła 
conajminiej 3 mitr klw. (zamiast
4 m. klw.). N orm y te od/powia­
d a ją  istniejącym  w arunkom  lo­
kalow ym  i, w niczem w arunków  
zdrow otnych nie pogarszają.

6) W spraw ie p-ar. 18 pkt, 6 i 
par. 22 postulłaty' Związku idą w 
k ie ru n k u  zw olnienia w arsztatów  
wyrobów- mącizinych za trudn ia­
jących 6 osób, nie licząc w łaści­
ciela, od obow iązku posiadania 
-specjalnego pomieszczenia na 
ubiier-alnię i urządzenia n a try ­
sków z ciepłą wodą.

7) Do par. 19 pkt. 1 postana­
wiającego, że w ytw órnie p ie­
czywa i w yrobów  cukierniczych 
w osiedlach zaop.a-tnzon.ydh w e- 
nerg ją  elek tryczną m uszą mieć 
odpowiednie urządzenia- m echa­
niczne do przesiew ania mąki, 
m ieszania i zagniatania ciasta 
oraz, że w  osiedlach (pkt. 2) li­
czących powyżej- 25.000 miesz­
kańców  staw ianie pieców o bez- 
pośredniilin opalan iu  na trzonie 
je st w zbronione, Związek Izb 
wliroisi o zawieszenie tych p rze­
pisów dlła starych  p iekarń  do 
czasu polepszenia konjum ktury 
gospodarczej.

Poniew aż te rm in y  rozporzą­
dzenia o dozorze n ad  w yrobem  
mąlki i -wyrobów mącznych za­
pad a ją  z dniem  24 listopada 
względnie 31 grudnia- 1936 r. de­
legacja Z w iąjku  Izb prosiła P a­
na M inistra o rozpatrzenie po­
wyższych postulatów  w tryb ie  
przyśpieszonym-.

W spraw ie rozporządzenia o 
dozo-rze na-dl w yrobem  i obie­
giem środków  k-o-am©tycznych z 
dnia 25 czerwca 1934 Dz. U. R. 
P. Nr-. 62/34 i 61/36, dezyderaty  
przem ysłu  i handlu  streszczają 
się w  postulacie dopuszczenia, do 
obiegu w  Polsce tych wszyst- 
kilch środków  kosm etycznych, 
któlte m iały  w  n ie j dotychczas

Audjencja m inisłerjalna
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obiegu bez ograni czeni a, a któ- 
ryloh stosow anie n ie w ykazało w 
prak tyce szkodliw ych skutków  
dli a zdrowi a.

Jeżeli idzie o postu laty  spe­
cjalne fryzjerfetlwa, to doit/yczą 
one dopuszczenia do obiegu 
wl3z(yst|ki|cłi farb  dlo włosów, a 
więc zarówno roslalmycfh (Hen­
na), ja k  roślilnfnio - m etalow ych 
(hentnio - m iedziowych i henno- 
srelbrorwylch, m etalow ych, sre­
browo - siarkow ych i an ilin o ­
wych), tych  ostatnich z w y ją t­
kiem  zaiw ierająey ch parafenyl- 
diamin, Idtiór.y je s t środkiem  bez­
względnie tru jący m  i niebez­
piecznym  w stosow aniu).

Rólwnież dopuszczone powita­
n y  być do obiegu wysoko zasado 
w e p łyny  do trw a le j oinldullaeji, 
w  k tórych  doza am oniaku p ro ­
ponowano oistaitlnilo przez Mini­
sterstwo' Opieiki Społecznej w 
w ysokości 1 % je s t niedostatecz­
na, bowiem efekt p rak tyczny  
może być osiągnięty  dopiero 
prtey zastosow aniu dozy 15%. 
W reszcie dopuszczone pow inny 
być dostosowane przez fry z je ­
rów te w szystkie związki che­
miczne, k tó re  zostały omówione 
na specjalnej audiencji delega­
cji fryzjerów  u Pana Y. Mini­
stra  D r. E. Piestrzyńskiego.

Do czasu ukońlczeinia prac nad 
znowelizowani etm rozporządze­
nia z dtaia 25 eizeitwea 1934 7/w i ą-

O dbyła się komferemoja P re ­
zydium  Związku IZb Rzem ieśl­
niczych u  P. D y rek to ra  D epar- 
iameinlilu' Przem ysłu i Rzemiosła 
M. Kamdla, na  k tó rej omówiono 
szereg spiPaw w ym agających 
decyzji, wzjględinie przyśpiesze­
nia załatw ienia.

P rzedstaw iciele Związku Izb 
wlskazalii na konieczność w stą­

żek Izb Rzemieślniczych Avniósł:
1) o w ydanie okólnika, w  sp ra ­

wie stosowania się w ładz dozoru 
nad' artyku łam i żywności i, przed 
m iotam i u ży tk u  do rozporzą­
dzenia z dtaia 27 lipie a 1936 odra­
czającego term in wiejścia w ży­
cie postanow ień § 20 rozporzą- 
d, żerni a  z dnia 25.YI 1934 r. do 
dnia 18 lipca 1937 r.

2) o możliwe przyśpieszenie 
prac nad now elizacją rozporzą­
dzania z dnia 25.YI 1934 r. a w 
szczególności ipr zeprac o wa n i a  
części jego, zaw artej w w y k a­
zach A i B, oitaz dopuszczenia 
do tych  p rac  przedstaw icieli sfer 
go s poda ne zyićh, przem ysłu, rze ­
miosła i hanidllu i prziedstawi- 
cielli nauki.

3) o w zięcie za, podstaw ą dys­
ki ur-jj p ro jek tu  rozporządzenia i 
w niosku do w ykazów  A i B, o- 
pracowainych przez Radę Zwiąż 
kóiw Przem ysłu Perftiimeryjno- 
Koismety cżnego.

*
P an  Y. M inister D r. E. P ie­

strzyńsk i po szcze goło wam za­
poznaniu się z dezyderatam i, 
przełożonymi i przez piPzedstawi- 
cieli P rezydium  Związku R. P., 
przyrzekli rozpatrzyć je  p rz y ­
chylnie, p rzy  czym oświadczył, 
iiż dokonane w  n iektórych m iej­
scowościach konfiskaty  środków 
kosm etycznych n ie  będą nadal 
stosowane.

w iania do budżetu państwowego 
specjalnej' do tacji na Insty tu t 
N aukow y Rzem ieślniczy Im ienia 
Pierw szego M arszalka Polski 
Józefa Pilłlsudl (kiego z telm, iż 
gdyby nie mógł on się pomieścić 
w ram ach M inisterstw a W. 11. i
O. P. należałoby go w staw ić do 
budżetu M inisterstwa Przem yślu 
i H andlu. P an  D yrek to r Kandel 
pod ziej ił stano wisko Związku

Izb i p rzy rzek ł poprzeć staran ia  
w tym  kierutniku.

Również pozytyw nie załatwio 
na została spraw a w ydaw ania 
przez Iżby Rzemieślnicze łącz­
nych świadectw  czeladniczych i 
dyplomólw m ilstlr zo wsikich na 
rzeźnie Iwo i w ędłiniarstw o.

N astępnie <obs,zei'nie omówio­
no spraw ę udzielania przez 
władze przem ysłow e dyspens 
mimo nieprzychylnego w niosku 
Izb Rzemieślniczych. Zgodnie z 
ustaw ą ustalono, iż w razie ne­
gatywnego w niosku Iziby rze­
mieślniczej, w ładze ptrzemysło- 
we mie m a ją  praiwa w ydaw ania 
kant rzem ieślniczych. W związ­
k u  z powyższym odinośne okól­
n ik  będą cofnięte w ąględnie od­
powiednio zm ienione (okóllinilk z 
dnia 14.IX.34 PA 11/1/120 w pkt. 
4, okóllinilk z dn. 3.X. 1934 PA
1,1/1/140 i okóllinilk z 3.1. 1935 PA 
III/l).

Z kolei wieile ulwagi poświęco­
no rozporządzeniu o dozorze 
nad  w yrobem  mąfki i wyrobów  
m ącznyeh oraz nad w yrobem  i 
obiegiem środków  kosm etycz- 
nydh. W tych  splrawaeh M ini­
sterstw o Przem ysłu j Hanidllu u- 
znaje słuszność dezyderatów  Zw. 
lab Rizemieśłinilczylch a odinośne 
prace w tym  k ie ru n k u  są obec­
nie w  tofclm

W spraw ie zw iększenia kon­
tyngentów  surowcowych za- 
gramiley dlla potrzeb rzem iosła 
Związek Izb prosił:

1) o mrucibmienie koinlyngen- 
tóiw na je lita  z Argelnityny i 
Chin,

2) o Uruchomienie kontyngen­
tów na skóry bydlęce surowe,

3) o rozszerzenie listy  firm  
korzystających  z ulgowego cła 
rila siiśal i manidłę drogą dopusz­
czenia poleconych pirzez Zwią­
zek I/Jb firm  rzem ieślniczych.

4) o przydzielen ie połowy dó- 
i ychczasowego udziału handlu  
w korni ymgeiutach na masło i 
ziarno kakaow e C entrali H an­
dlowej Rzemiosła.

Konferencja w Ministerstwie  
Przemysłu i Handlu

Statut Stowarzyszeń Kas Bezprocentowych Rzemiosła C h rze ­
ścijańskiego został za tw ierdzony  i jest do nabycia w dowolnej ilo ­
ści w  Zw iqzku  Izb Rzem. R. P. w cenie 5 0  gr. za egzem plarz .
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„Cum grano salis"
W zeszycie 40 „Polski Gospo­

darczej" p. K. S. zamieścili a r ty ­
kuł o rozm ieszczeniu rzemiosła. 
A rtyku ł ten  oparty  został na 
danych s t aii.ystyic:zimych spraw o­
zdań i ził) (rzemieślniczych za r ok 
1935. A utor a rty k u łu  om aw ia­
jąc  stosunek ilościowy warlszta- 
tówi rzem ieślniczych do liczby 
ludności zauw aża „że p rzew a­
gę W arszaw y należy  b rać  je d ­
nak „cum grano salis" *) gdyż 
s ta tystyka Izby Rzem ieślniczej 
W arszaw skiej pozostawiał n a j­
więcej dO życzenia (ilość k a rt 
więiksiza od ilości w arsztatów  
rzem ieśl nlicz ych)

Z pow yższej uiwagi w ynikało­
by, że spraw ozdanie Iziby Rze­
mieślniczej w W arszawie poda­
ło ilość w arsztatów  rzem ieślni­
czych oraz ilość w ydanych k a rt 
rzem ieślniczych, przyczyni ilość 
w ydanych kairt rzem ieślniczych 
jest w iększą od podatniej ilości 
w a fls z ta t)ów: ir ze m i e.śl :n itc zy ch.

Sięgnąwszy dó spraw ozdania za 
rok 1935 na  str. 27 czytam y: 
„ilość w arsztatów  rzem ieślni­
czych w W arszaw ie pow iększy­
ła się w  ciągu 1935 r. o 1025, czy­
li o 5,7°/», osiągając cyfrę 19.568 
czynnych zakładów 44, zaś na str. 
72 w idzim y tablicę Nr. 5 z w yka 
zem k a rt rzem ieślniczych, k tó ­
rych stan na 31.XII. 1935 r. w y­
nosił, ja k  podaje spraw ozdanie 
19.568. Inlnych lilczlb dotyczących 
ilości w arsztatów  i ilości k a r t 
rzem ileiślln iiczycih isprawozdianie 
nie podaje.

Uwaga zatem autora, została 
niewłaściw ie skierow ana.

W arszaw ska Izba Rzem ieślni­
cza w  spraw ozdaniu zaznacza, 
że ,/nie posiada w łasnej s ta ty ­
styki w arsztatów  rzem ieślni­
czych istn iejących w Warsiza- 
wie. D ane je j  op ie ra ją  się na 
re jestrze  k a r t  rzem ieślniczych, 
prow adzonych przez W ydział 
P rzem ysłow y Zarządu M iejskie­
go m. st. W arszaw y".

Izba Rzem ieślnicza nie może 
zająć się bezpośrednio grom a­
dzeniem danych statystycznych 
dotyczących rzem iosła z dwóch

*) /. tac. ze szwzyptą soli t. z. krytycz­
nie.

przyczyn: po pierw sze niema 
przepisów  w ykonaw czych u- 
praw ni a jących  izby do zbierania 
danych w e w łasnym  zakresie 
(patrz „Zagadnienia s ta tystyk i 
rzem iosła", Polska G ospodarcza 
Nr. 36), a po druigie izby rze­
mieślnicze nie posiadają na te- 
go rodzaju  p lanow ą pracę żad­
nych środków  m aterialnych. Do-

Z dniem  31 g rudnia r. b. w y­
gasa m andat op iek i nad  spół­
dzielniam i rzem ieślniczym i, sp ra  
wowainy do tąd  p rzez  Związek 
R ew izy jny  Spółdzielni R olni­
czych i Zarobkowo-G osp oda r- 
czydh.

Na sk u tek  tego w spom niany 
Związek rew izy jn y  zwrócił się 
do Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. z prośbą o w yrażenie opi­
nii odnośnie staniu, ja k i m a za­
istnieć po dniu  1 stycznia 1937 r.

Jakże przedstaw ia się obecny 
stan spółdzielczości rzem ieślni­
czej. Wedłśug danych, posiada­
nych przez Związek Izb Rze- 
m i eśln iczych R. P. istniało w 
dniu 31 sierpnia r. b. 87 spół­
dzielni typu  surowcowego, han­
dlowego i przetwórczego. Spół­
dzielnie. typu  k red y t o wo-oszczę- 
dnościowego w  grę w  tym  w y ­
padku n ie wchodzą.

Znaczna w iększość w ym ienio­
nych spółdzielni zn a jd u je  się 
dopiero w  stadium  organizacji, 
a n iek tó re  naw et niie rozpoczęły 
jeszcze działalności. Są to więc 
spółdzielnie m ajątkow o-słabe, o 
m inim alnych obrotach, k tó re  w 
obecnych w arunkach  nie m ogły­
by  jeszcze znieść c iężaru  u trz y ­
m yw ania własnego zw iązku re ­
w izyjnego, tym  bardzie j, że w o­
bec rozstrze len ia  ilch na całym  
obszarze państw a i b rak u  sku­
pień, kosizt rew iz ji b y łb y  stosun­
kowo bardzo w ysoki.

D latego nieodzownym  się w y­
daje, aby m andat opieki pow ie­
rzony by ł w dalszym  ciągu  ja ­
kiem uś istn iejącem u Związkowi 
R ew izyjnem u. W grę wchiodzić- 
b y  m ogły jedyn ie  Związek Spół­
dzielni. Rolniczych i Zarobko.wo-

ceniając kolosalne znaczenie od­
powiednio zgromadzonego i na­
leżycie przepracow anego m ate­
riału  statystycznego, sam orząd 
gospodarczy rzem iosła je s t głę­
boko przekonany, że prace sta­
tystyczne Izb Rzemieślniczych 
znajdą obecnie należyte zrozu­
mienie w M inisterstw ie P rzem y­
słu i Handlu i zostaną uwzględ­
nione w najbliższych budżetach 
izb.

G ospodarczych, oraz Związek 
Spółdzielni Spożyw ców  R. P. 
(Społem).

Jeżeli chodzi, o Związek Spo­
łem, to  z. rac ji, że rep rezen tu je  
on spółdzielców  - konsumentów, 
nie nadaje  się on zasadniczo do 
pow ierzenia m u  opieki inad 
spółd zielń iam i. rzem ieślniczym  i, 
jednoczącym i spółdzielców — 
w ytwórców.

N atom iast Związek Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospo- 
darczych, jako  jednoczący głów 
nie spółdzielców  - w ytw órców, 
bardzie j p redestynow any je st 
do spraw ow ania opieki madl 
spółdzielniam i rzem ieślniczym i.

C hodzi jednakow oż o to, czy 
dotychczasowe w yw iązyw anie 
się z m andatu  prizez Związek 
Spółdzielni Rolniczych i, Zarob- 
kow o - Gpspod arozy ch je s t tego 
rodzaju , że m ożnaby ten m an­
dat przedłużyć ma dalszy  okres,?

Spraw ę tą  należy  ujm ow ać z 
dw ojakiego punk tu  w idzenia:
1) pomocy, 2) w ykonyw ania n ad ­
zoru. W spraw ie pomocy spół­
dzielniom rzemieśltniezym Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych i Za­
robkowo - Gospodarczych nie 
w ykazał tak ie  j działalności, któ- 
rab y  p rzem aw iała  ®a dalszym 
pow ierzeniem  m andatu  opieki. 
Pomocy udz ie la ją  bowiem  n ie­
mal w yłącznie Izby Rzem ieślni­
cze.

W spraw ie w ykonyw ania n ad ­
zoru początkowo zachodziły pe­
w ne nieporozum ienia pom iędzy 
organam i isamortządu gospodar­
czego rzem iosła, a organam i 
Zw iązku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo - G ospodarczych. 
P rzeprow adzona ostatnio ank ie­
ta w Izbach Rzem ieślniczych

Spraw a dalszej opieki nad spółdzielniam i 
rzemieślniczemi
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w ykazała, że jednakow oż nie­
porozum ienia te nie m ają  głęb­
szego znaczenia, a odw rotnie, 
ze s tro n y  Związku SpóMiziel ni 
Rolniczydh i ZaroblkowojGospo- 
darczyeh jest dużo dob re j woli 
zgodnej wtspółpiracy. Można więc 
w yrazić  przypuszczenie, że <z bie 
giem czasu ta w spółpraca u łoży­
łaby  się zupełnie harm onijnie.

W ty  ch w arunkach w ydaje  się, 
że siłą rzeczy należy  opow ie­
dzieć się za dalszym  spraw ow a­
niem mandatiu opieki nad 
spółdzielń i a m i rzem ieśłn i czym i 
Związkowi Spółdzieln i Rolni­
czych i. Zarobkowo - G ospodar­
czych.

Tym nie .mniej zasadniczą li­
n ią  (polityki gospodarczej rze­
miosła na odcinku spółdzielczo­
ści witano być konsekw entne d ą­
żenie do utw orzenia własnego 
zw iązku rew izyjnego i dlatego 
dalszy m andat dany obecnemu 
związkowi rew izy jnem u 'należy 
koniecznie ograniczyć w czasie, 
na p rzyk ład  do la t trzech.

S praw a w ydatn iejszej pom o­
cy ze strony zw iązku rew izy jne­

go w inna stać się przedm iotem  
p e rtra k tac ji bezpośrednich ozyn 
nilków kierow niczych obu awiąz 
ków.

1P 0  rozw ażen iu  powyższych 
okoliczności Zarząd Związku Izb 
Rzem ieślniczych uchw alił na 
posiedzeniu w d r .  8.X. b. a*, co 
następuj e :

„W ychodząc z założenia, że 
zasadniczym  dążeniem  witano 
być pow ołanie do życia specja l­
nego związku rew izyjnego spół­
dzielni rzem ieślniczych Zarząd 
Zw iązku Izb Rzem ieślniczych 
uznaje, że obecnie sp raw a ta 
jest jeszcze przedwczesną i  d la­
tego w ypow iada się za pow ie­
rzeniem  m andatu opieki n ad  
spóffldz i e l)ni a m i r  z em i e śmiozy m i 
na dalsze trzy  lata, to zinaczy do 
dnia 31 grudnia 1939 r. — Związ­
kowi Spółdzielni Rolniczych
i Zarobkowo. - Gospodarczych, 
przy czym w yraża przekonanie, 
że Związek Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo - G ospodar­
czych n ie zaniecha niczego, coby 
mogło się przyczynić do dalsze­
go rozw oju spółdzielczości rze­
m ieślniczej".

Rada Lwowskiej Izby Rzemieślniczej
D nia 6 październ ika  1936 r., 

odbyło się w Lw ow skiej Izbie 
Rzem ieślniczej P lenarne Z ebra­
nie Izby pod przew odnictw em  
w iceprezesa p. F. Houniunga, w 
obecnlości 18-tu radców, d y re k ­
tora  D ra  A. H am erskiego i ref. 
A. Kuźmińskiego. W zebraniu  
wzięli także udział p rzedstaw i­
ciele W ładz i Sam orządu Gospo­
darczego Rzemiosła, m ianow icie 
p. Józef C hrzanow ski, naczelnik 
W ydziału Rzemiosła w  M inister­
stwie Przem. i H andlu, p. piułk. 
Bolesław Sikorski — d y rek to r 
Związku Izb Rzem ieślniczych 
w  W arszaw ie oraz. p. Józef Kasz- 
t elew.iaz — . n a c z.e In ik W yd zi a łu 
Przem ysłowego Lwowskiego U- 
r zędu W oj ewódzki ego.

Po zagajeniu obrad, odczyta­
niu p ro tokó łu  i dyskusji, nad 
nim, rozpatryw ano spraw ę winie- 
siornej jeszcze w lipieu b. r. rezy ­
gnacji p. G ustaw a Pam m era *ze 
stanow iska prezesa Izby. R ezy­
gnacja ta w niesiona przez p. 
Pamimera na ręce Pana W ojew o­
dy Lwowskiego, została sk iero­

wana do Zebrania Izby, celem 
je j rozpatrzenia. Radca Janicki 
z Przem yśla w yrażając  zap a try ­
w anie ogółu zebranych, zgłosił 
wniosek, by  zgłoszonej rezygna­
cji inie przyjm ow ać; dopiero po 
odczy tan iu  drugiego pilsima p. 
Pam m era skierow anego bezpo­
średnio do Izby, w k tó rym  ten ­
że podtrzym uje swą rezygnację, 
radca Janicki cofnął swój p ierw ­
szy w niosek i oświadczył się -— 
łącznie z radcą  Lisowskim k Sa­
noka — za przyjęciem  rezygna­
cji, pi'zy cizym zaznaczył, że 
czyni, to uwzględniając, w yraźne 
życzenie p. Pamimera. Mówca 
wniósł, aby Izba w yraziła  p. 
Painm erow i pisem nie podzięko­
wanie za jego pożyteczną i o-

woeną działalność na stanow i­
sku prezesa Izby. W nioski te zo­
stały  p rzez  Zebranie Izby p rzy ­
jęte jednogłośnie bez dalszej 
dyskusji.

W dalszym toku  zebrania oma­
wiano następujące sp ra w y : o rga­
nizację rzem iosła, dostosowanie 
ustro ju  cechowego do obow iązu­
jących obecnie przepisów , zna­
czenie i możliwości cechów obec­
nie istn iejących  i daw nych, 
ochronę prawintą rzem iosła na tle
0 bo w iiąz u j ąc eg o uisit a w o da wst w a , 
w zrost partac tw a i n ielegalnej
1 mieuclzicwiej konikurenlcji oraz 
sposoby je j  zwalczania, szkodli­
wy w pływ  art. 146 praw a p rze­
mysłowego na poziom fachow y 
rzem iosła, now elizację praw a 
przem ysłowego, stosunek rze­
m ieślników pracodaw ców  do 
pracow ników  ' współdziałanie 
cechóiw’ z w ładzam i inspekcji 
p racy  w  zakresie zaw ierania 
umów zbiorowych, tw orzenie 
Kas bezprocentow ych, tw orzenie 
funduszów zapomogowych ’ po­
grzebow ych, k re d y ty  dła rz e ­
miosła, sp raw y  oświatowe, opie­
ka n ad  m łodzieżą rzem ieślniczą 
i i. d.

W czasie ob rad  n ie jednokro t­
nie 'zabierali głos — w yjaśn ia jąc  
szereg kw esty  j P. P. naczelnik  
Chrzanow ski d y rek to r S ikor­
ski.

D yskutow ano w reszcie nad 
spraw ą ew entualnej reorgan iza­
cji istn iejących na te ren ie  Izby 
komilsyj egzam inacyjnych ,a w 
związku, z tym  postanowiono, by 
radcow ie Iżby w swoich okrę­
gach poczynali odpow iednie ob­
serw acje i uzyskany m ateria ł 
przedłożyli Izbie w ja k  n a jk ró t­
szym czasie.

Zebranie zam knął przew odni­
czący serdecznym  podziękow a­
niem p. przedstaw icielom  w ładz 
i Zwi'ąz}k'u Izb Rzem ieślniczych 
za udział w obradach i podanie 
cennych inform acji.

Przeciętne norm y zyskowności
O kólnik  Izby S karbow ej 
G rodzkiej w  W arszaw ie

W ykonując zarządzenie M ini­
sterstw a Skarbu z dnia 8 lipca r. 
b. L. D. V. 3721/1/36, ogłoszone

w D zienniku Urzędowym  Mini­
sterstw a Skarfbu z r. 1936 Nr. 19 
Izba Skarbow a przesyła w załą­
czeniu w ykaz norm  przeciętnej 
dochodowości przedsiębiorstw



Str. 8 R Z E M I O S Ł O Nr. 42

handlow ych, przem ysłowych, 
w olnych zajęć zawodowych i o- 
sobilstych zajęć plrżemyisłowych,
o.p raoowanytoh p rz y  wlspóhuidzia- 
lie urgantiizaicyj gospoda r  czych i 
zawodowych, ciell&m zulżytkowa- 
n.ia p rz y  w ym iarze państwowego 
poidaitfcu dioichodowiego' na rok 
podatkow y 1936 (gospodarczy 
1935).

Izba Skarbow a zaleca przy  
tym  daleko posuniętą ostroż­
ność p rzy  stosowaniu tych norm  
i zw raca uw agę na  konieczność 
indyw idm ilnego badan ia  w a­
runków  pła tn ika, k tó ra  w p ierw ­
szym rzędzie w inny decydować 
o wysokości osiągniętego docho­
du.

Izba Skarbow a przypom ina za­
rządzeni! a Miin!ils'tejrstiwa Skarbu  z 
dnia 8 lipca r. b. L, D. Y.

Jak  to  podaliśm y w  poprze­
dnim N -rze 41 tygodnika „Rze­
miosło” — w  d n iu  9 październ i­
ka x. b. odłbyła siię w Miinilster- 
sltwie Skarbu  pioid przew odnic­
twem D yrek to ra  D epartam entu  
p. D r. j .  Lmbow iidki eg o komfe- 
remcja w spraw ie ulg podatko­
w ych dła inw estycyj przem ysło­
wych.

Na konferencji, te j b y li obec­
ni przedstaw iciele w szystkich 
Izb Przem ysłow o - H andlow ych 
oraz przedstaw iciele Związku 
Izb Rzem ieślniczych R. P. w oso­
bach pp.: E. Bernatowicza, W. 
Kozłowskiego i J. Menela.

Konieczność i celowość pirzy-

■Na skultek złożonego! przez 
Zw iązek Izlb Rzem ieślniczych R. 
P. m em oriału, M inisterstwo 
Skarbu  w ydało okólnik z dnia 6 
październ ika 1936 r. L. D. V. 
43052/4(36.

TREŚĆ OKÓLNIKA: 
M inisterstwo S karbu  n a  pod- 

stw ie a rt. 39 uistawy o pańsl wo- 
,,Rzem iosła”.

3721/1/36 (Dz. Urzi. Min. Sk. Nr. 
19, poz,. 257) i z dnia 18 czerwca 
1933 r. L. D. Y. 22098/1/35 (Dz. 
Urz. Miln. Sk. z r. 1935 Nr, 17, poz- 
408), k tó rym i Milniiister)sli(wo po­
leca,, alby norm y zyskowinlości 
b y ły  stos,o;wianie ty lko  w  tych 
w ypadkach, gdy podlegający  o- 
pod,alkowami u dochód1 inie, może 
być ustalony z m ożliw ą ścisłoś­
cią na podstaw ie m ateriałów , u- 
zyskanych z zenań p/lainitków, 
świadków, biegłych lub p rzed ­
łożonych dowodów.

W końcu Izba Skarbowii nad­
mienia, że stosowanie norm  w yż­
szych od przec ię tne j docliodo- 
dowości, może nastąpić ty lko  na 
podstaw ie opinii biegłych, zaś 
stosowanie norm  niższych od 
p rzec iętne j dochodowości winno 
być w aktach w ym iarow ych na­
leżycie umotywowane.

znania generalnych u% podat­
kow ych dlla ilnwesłycyj przem y­
słowych uzasadniał v .-dyrektor 
Izby P rze1 mysio w  o -llaindllo w ej
w  Łodzi p. Dr. H. Sand, w im ie­
n iu  zaś Izby Przem ysłowo - H an­
dlow ej w  W arszaw ie p. poseł J. 
Hołyńslkii.

W isprawie poruteizotoej rów ­
nież zabierali głos ii inni, p rzed­
staw iciele Izb Przem ysłow o-H an 
dllowych. W im ieniu Sam orządu 
Gospodarczego Rzemiosła p rze­
m aw iali za udzieleniem  ulg pp.
E. Bernatow icz i W. Kozłowski.

B ardziej szczegółowe iinforlma- 
oje o przebiegu konferencji po­
damy, w  najbliższym  num erze

wyrn podatku  przem ysłow ym  
(Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr. 46, poz. 
339) obniża z urzędu (bez obo­
wiązku: dklładlainia, indyw idual­
nych podań), poczynając od dn. 
1 styczmiia 1936 roku, do 1,5% 
staw kę podatku  przem ysłowego 
od obrotu , p rzypada jącą  od ob­
rotów  w ym ienionych w  art. 5 
ust!. (1) p. 9 ustaw y, a, osiągnię­

tych przez, przedsiębiorstw a 
przem ysłowe, zaliczone w m yśl 
ta iy fy , stanow iącej załącznik do 
art. 23 pow ołane j ustaw y o pań­
stwowym  podatku  przem ysło­
wym, do kat. YI, Y łl i VIII św ia­
dectw  przem ysłowych.

W zw iązku z, powyższym  tra ­
ci moc z dniem  1 stycznia 1936 r. 
okólnik z dnia 26 liipica 1933 r. 
L. D. Y. 20349/4/33.

(—) Dr. J. Lubowicki
D yrek to r D epartam entu.

(Patrz D zienn ik  U rzędowy Mi­
nisterstw a Skarbu  z, dnia 10 paź­
dziernika: 1936 r. Nr. 27 poz. 821).

Nasze uw agi:
Wydatny olkółlnaik obow iązuje 

od dnia 1 styczni a 1936 r. i, od­
nosi, siię doi zakładów rzem ieślni­
czych fryzjersk ich  (golar two) 
oraz innych zakładów  (pracowni 
rzem ieślniczych), k tórych obro­
ty  podpadają pod postanow ienia 
airit. 5 p. 9 ustaw y o państwow ym  
podatku  przem ysłow ym  (Dz. U. 
R. P. z r. 1936 Nr. 46 poz. 339).

W związku z tym został od­
wołamy okóln ik  M inisterstwa 
S karbu  z dnia 26 lipca 1933 r. L.
D. Y. 20349/4/33, w ydany  w ana­
logicznej spraw ie.

N ależy m ieć ma uwadże, że 
p rzyznana przez M inisterstwo 
S karbu  ulga roa zastosowanie 
w yłącznie do odnośny ich przed­
siębiorstw  (pracow ni rzem ieśl­
niczych), w ym ienionych w Roz. 
XIX Część 11 lit. C ta ry fy  św ia­
dectw  przem ysłow ych (załącz­
nik  do arttl. 23 ust. o- pańJsltW pod. 
przem.), k tó re  m ają  ustaw ow y 
obow iązek nabyw ania św ia­
dectw przem ysłow ych VI, VII i 
VII kategorii. Z tego w ynika, że 
o ile np. zak ład  fryz je rsk i naby ł 
ima rok 1936 świadectwo, VI k a ­
tegorii przem ysłow ej n a  mocy 
ulgow ych zarządzeń Minilster- 
sitiwa Skarbu, to zakład  ten  w i­
nieni uiszczać podatek  przem y­
słow y od obro tu  od dnia 1 stycz­
nia 1936 r. w edług 3% staw ki, z 
Uwagi; ima t og że na  tego rodzaju  
przedsiębiorstw o sama ustaw a 
nakłada obowiązek nabycia  
św iadectw a przem ysłowego V 
kategorii, zam iast nabytego na 
podstaw ie ulgow ych zarządzeń 
św iadectw a przem ysłowego VI 
kategorii;

N a ra d y  sfer gospodarczych w spraw ie ulg 
podatkowych dla inwestycyj przem ysłowych

W  spraw ie ulg w  państwowym  podatku
przem ysłow ym  od obrotu

d la  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  V I ,  V I I ,  i V I I I  
k a t e g o r i i  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h
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Po W ystaw ie  M eła low o-E lektrotechnicznej
P rz e m y ś l m e ta lo w y  i  e le k t ro - 

te c h n ic z n y  d o k o n a ł w ie lk ie g o  
w y s i łk u ,  o rg a n iz u ją c  W y s ta w ą  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  i  E le k ­
tro te c h n ic z n e g o  w  s to l ic y  P a ń ­
s tw a .

N a le ż y  s p e c ja ln ie  p o d k re ś lić ,  
że W y s ta w a  ta  je s t  je d y n ą  n a  
p rz e s t rz e n i 1 8 -le c ia  u z y s k a n ia  
n ie p o d le g ło ś c i,  z o rg a n iz o w a n a  w  
W a rs z a w ie , a p o w o d z e n ie , j e j  
p rz e s z ło  w rę c z  n a jś m ie ls z e  ocze ­
k iw a n ia ,  z a ró w n o  p o d  w z g lę d e m  
r o d z a ju  e k s p o n a tó w , u d z ia łu  w y ­
s ta w c ó w  i  z a in te re s o w a n ia  sze­
r o k ic h  w a r s tw  s p o łe c z e ń s tw a .

S u kce s  w y s ta w y  u d e rz a  ty m -  
b a rd z ie j,  je ż e l i  s ię  z w a ż y ,  że zo ­
s ta ła  o n a  u rz ą d z o n a  po  sze re g u  
la t  g łę b o k ie j  d e p re s j i  g o s p o d a r­
c z e j, k tó r a  nasze  m ło d e  g o sp o ­

d a rs tw o  d o tk n ę ła  s i ln ie j,  n iż  i n ­
ne  je d n o s tk i  g o s p o d a rcze .

W  w y s ta w ie  w z ię ło  ró w n ie ż  
u d z ia ł  rz e m io s ło  p o ls k ie  g r u p y  
m e ta lo w e j,  k tó re g o  e k s p o z y c ja ,  
j a k k o lw ie k  p o m ie s z c z o n a  w  z b y t  
s z c z u p ły c h  ra m a c h  P a w ilo n u  
R z e m io s ła , n a le ż a ła  d o  w y b i t n ie  
f r a p u ją c y c h  m o m e n tó w  c a ło ­
k s z ta ł tu  W y s ta w y .  R z e m io s ło  
u d o w o d n iło  d o b itn ie  s w o ją  n ie ­
zb ę d n o ść  w  ła ń c u c h u  p r o d u k c j i  
m e ta lo w e j ja k o  o rg a n ic z n e  o g n i­
w o , łą c z ą c e  m a s z y n ę  w ie lk o ­
p rz e m y s ło w ą  z  u m ie ję tn o ś c ią  f a ­
c h o w e j r ę k i ,  d o p ro w a d z o n ą  czę ­
s to k ro ć  d o  s z c z y tó w  a r ty z m u .  
W y k a z a ło  o n o  ró w n ie ż ,  iż  b łę d -  
n e m  b y ło  tw ie rd z e n ie  ja k o b y  n ie  
d o ro s ło  d o  k o n k u r e n c j i  z  w a r ­

s z ta te m  p rz e m y s ło w y m  w  k a lk u ­
la c j i  cen  i  m o ż liw o ś c i d o s to s o w a ­
n ia  p r o d u k c j i  d o  z a p o trz e b o w a ­
n ia  z b io ro w e g o .

N a  szcze g ó lne  p o d k re ś le n ie  z a ­
s łu g u je  je szcze  i  te n  f a k t ,  że p o ­
d o b n ie  ja k  i  n a  w y s ta w a c h  p o ­
z n a ń s k ic h , ta k  i  w  ty m  p r z y p a d ­
k u  rz e m io s ło  w y s tą p i ło  ja k o  g r u ­
p a  z o rg a n iz o w a n a , a ch ę ć  u c z e s t­
n ic z e n ia  m e w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
im p re z a c h  o c h a ra k te rz e  w y s ta ­
w o w o  - ta r g o w y m  s ta je  s ię  w  rz e ­
m io ś le  c h w a le b n y m  z w y c z a je m ,  
p o p ie ra n y m  ja k n a ju s i ln ie j  p rz e z  
je g o  S a m o rz ą d  G o s p o d a rc z y .

D z ię k i  te m u  z ja w is k u  i  n a  ty m  
o d c in k u  o p in ia  p u b l ic z n a  c o ra z  
b a rd z ie j  z a c z y n a  d o c e n ia ć  w a lo ­
r y  w y tw ó r c z e  rz e m io s ła , k tó re  
b y n a jm n ie j  n ie  m a  z a m ia ru  zg o ­

d z ić  s ię  z  ty m ,  a b y  n a  p rz y s z ło ś ć  
b y ć  u s u w a n y m  w  s z a ry  k ą t  
p rz e z  w ie lk i  p r z e m y s ł.

Im p re z a  rz e m io s ła  n a  W y s ta ­
w ie  M e ta lo w o  - E le k t ro te c h n ic z ­
n e j m o że  b y ć  ś m ia ło  u w a ż a n a  za  
w y b i t n ie  u d a n ą . Ze s t r o n y  n a j ­
w y ż s z y c h  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h ,  p ra s y  i  s fe r  g o s p o d a r­
c z y c h  n ie  oszczę d zo n o  j e j  s łó w  
u z n a n ia  i  z a c h ę ty  d o  d a ls z e j w y ­
t r w a łe j  p ra c y  w  t y m  k ie r u n k u .

O lb r z y m ie  t łu m y ,  k tó r e  p rz e ­
w in ę ły  s ię  p rz e z  p a w i lo n  rz e ­
m ie ś ln ic z y ,  b y ły  m ia rą  z a in te re ­
s o w a n ia  s ię  e k s p o n a ta m i p rz e z  
n a w e t ta k ie  w a r s tw y  s p o łe c z e ń ­
s tw a , k tó r e  o rz e m io ś le  n ie  w ie le  
d o tą d  w ie d z ia ły .

F a k t  ie n  c z y n i  w y s o c e  a k tu a l ­

n ą , k o n c e p c ję  ju ż  n ie je d n o k r o t ­
n ie  w y s u w a n ą ,  c z y  o b e c n y  m o ­
m e n t n ie  s p r z y ja łb y  z a k rz ą t -  
n ię c iu  s ię d o o k o ła  O g ó ln o p o ls k ie j  
W y s ta w y  R z e m io s ła  w  s to lic y ,  
ty m b a r d z ie j,  iż  w ie le  o k o l ic z n o ­
śc i w s k a z u je  n a  to , że f a la  k r y z y ­
su  m a  s ię  k u  k o ń c o w i.

N a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  
lw o w s k ic h ,  p o z n a ń s k ic h , w i le ń ­
s k ic h  o ra z  o s ta tn ie j  w ię k s z e j im *  
p re z y  o c h a ra k te rz e  rz e m ie ś ln i­
c z y m  w  Ł o d z i,  m o ż n a  w y c ią g n ą ć  
u z a s a d n io n y  w n io s e k , że  w y s ta ­
w a  ta  c ie s z y ła b y  s ię  n ie w ą tp l iw ie  
z a s łu ż o n y m  p o w o d z e n ie m .

A p a r a t  w y k o n a w c z y  ju ż  m a ­
m y . I z b y  rz e m ie ś ln ic z e  z  c o ra z  
m ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  u jm u ją  
sw e  z a d a n ia  g o s p o d a rc z e  i  c o ra z  
w s z e c h s tro n n ie j r e p r e z e n tu ją  in - 
t  e r  e sy  g o s p o d a rc z e  w ła ś c iw y c h  
im  te re n ó w . W s z y s tk o  to  s p r z y ja  
k o n c e p c ji  O g ó ln o p o ls k ie j W y s ta ­
w y  i  n a le ż y  m ie ć  n a d z ie ję , że 
m y ś l ta  s p o tk a  s ię  z  n a le ż y ty m  
o d d ź w ię k ie m  w  s z e ro k ic h  s fe ra c h  
rz e m ie ś ln ic z y c h .

2 5 - ! e c i e  Z a k ł a d u  

J. Z i e m e c k i e g o

N a W ystaw ie P rzem yślu  M et.-Elektr. 
zetknęliśm y się  z eksponatam i Zakła­
du D ryk iersk o  - G alw anicznego Jana 
Z ielen ieck iego (W arszawa, ul. Solna 17). 
Firm a zaprezentow ała  w  efektow nym  
stoisku sw o je  różnorodne w yrob y, a 
w ięc: koście ln e  p rzybory liturgiczne, 
lam pki pod obrazy oraz bogatą serję  
przyborów  fryzjersk ich , jak — m y- 
delmice, pudennice, dzbanki, pendzle, 
szczotki, stery lizatory , rozpylacze i in ­
ne u ten sylia  fryzjersk ie .

Specjalną uw agę n a leży  zw rócić na 
dw a opatentow ane przez p. Ziem ieckie- 
go przedm ioty, a m ianow icie now y pul- 
w ersator fryzjersk i oraz k ry te  n aczy ­
n ie do h ig ien icznego  m ycia  pendzli.

W adą dotychczasow ych  rozpylaczy  
b y ło  to, że flakon po d łuższym  użyciu  
zachodził w ew nątrz grynszpanem , k tó­
ry  następnie groził przy rozpylaniu  
w ody na tw arz m ożliw ością  zatrucia  
krw i w m iejscach nacięć. R ozpylacz  
p. Z iem eckiego w yk lu cza  tę m ożliw ość, 
poniew aż w łaściw ym  zbiornikiem  dla  
w ody kolońsk iej jest kubek alum inio­
w y, a ten dopiero po uszczeln ien iu  
m ieści się w  zbiorniku, którego po­
w ierzchnia w ew n ętrzna  jest srebrzona.

O tym  w ynalazku  w yd al opinię p. 
dr. L eyko, K ierow nik  M iejsk iego In­
stytutu  H ig ieny , stw ierdzając, że woda  
kolońska przechow ana w  kubku a lu ­
m in iow ym  n ie zm ieniła sw ych  w ła ­
sności, a rozpylacz m,a ponadto tę za­
letę, że  k onstrukcja  jego pozw ala  apa­
rat rozebrać i oczyścić, co ze w zg lę­
dów  higien icznych  jest szczególn ie  
w ażne.

D rugim  w ynalazk iem  jes t k ryte  na­
czyn ie , w  k tóym  zaw ieszone pendzle

P an P re zyd en t R zeczyp o sp o lite j n> P aw ilon ie  R zem iosła .
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W y t w ó r n ia  D źw ig n ic  i K o nstru k cji  Ż elaznych 1 m iWACŁAW KAPCZYNSKI
ŁÓDŹ UL. ZGIERSKA 24 *

Dźw igarki budowlane i inne,
Wciągi śrubowe i trybowe (Flaszencu gi)-
Suwnice ręczne i elektryczne,
Żórawie i t. p.

I n s t a l o w a n i e  R z e ź n i  M i e j s k i c h

Prospekty i szczegółowe oferty  na żądanie.

poddaw ane są kąp ieli w e w rzącej w o­
dzie  ,co pozw ala  na dokładne ich  
oczyszczen ie  i zab icie w szelk ich  bak­
terii.

P rzy reasum ow aniu produkcji na le­
ży  stw ierdzić, że  różnorodność produk­
cy jn a  w arsztatu i precyzja  w yrobów  
są zasługą p. Z iem eckiego.

W a r s z t a t  m e c h .  — t o k a r s k i —
St. Lis

R ep rezen to w an y  ma W y staw ie  M e­
ta lu rg ic z n e j W arsztat m echaniczno-to- 
karsk i — Stan isław  Lis (P oznań  — ul. 
ży d o w sk a  27) n a le ż y  do rzędiu n a jp o ­
w ażn ie jszy ch  pnzedsięibioirsiiw teg o 1 ty ­
pu w k ra ju .

W arsztat w y k on u je  w sze lk ie  prace, 
wichodzące w zakres ,reparacji cy lin ­
drów sam ochodow ych, m otocy,kłow ych  
i do traktorów , ponadto dorabia tłoki, 
p ierścien ie i1 sw orzn ie tłok ow e oraz tu ­
lejki. cylindrow e.

Wytwónniia w yposażona jest w  naj- 
uidworCiześniejsze i  maj.(precyzyjniejsze 
m aszyny. W najb liższym  czasie zosta­
n ie  zmontowania sp ecja ln a  szlifierk a  
d,o. w ałów  koirbowydi.

Racjonailme prow adzone przedsię­
b iorstw o w y b ija  się na czoło wsizysit- 
kich tego typu w arsztatów  rzem ieśln i­
czych w kraju.

M A G L E
m a s y w n e  rączne i m o to ro w e ,  
n o w o c ze s n e j  konstrukcji  poleca
FABRYKA MAGLI „ J U N I O R "

właśc.:  B. Kopczyńsk i

ŁÓDŹ, Sędziowska 16
(o b o k  Z g ie r s k ie j  1 2 2 )  Tel. 2 6 1 - 9 0

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w i ą z k u  Iz b  R z e m i e ś l n i ­

c z y c h  B. O .  H .  R. 
i n f o r m u je  o d o s t a w a c h  

p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h

F a b r y k a  K o t la r s k a  

K . Z a l e w s k i

F abryka W yrobów  K otlarskich  
K. Z alew ski w  W arszaw ie (ul. P u ła w ­
sk a  30), n a leż y  do n a js ta rs z y c h  rz e ­
m ieśln iczych  w a rsz ta tó w  k o tla rsk ich  
na te re n ie  sto licy . W łaściciel p rz e d ­
s ięb io rs tw a  p. K o n stan ty  Z alew ski, od

Stoiska w ystaw ow e Stow arzyszenia  
M echaników  P olsk ich  z A m eryki
św iad czy ły  ch lubnie o naszym  dorob­
ku w  trzech działach produkcji m eta­
low ej.

Na czoło w y b ija ł się przede w szyst­
kim  dziaf obrabiarek, produkow anych  
w Zakładach Stow arzyszenia w P rusz­
kow ie. Ten dział produkcji praw ie, 
że zupełn ie  znajdow ał się w P olsce w 
pow ijakach, a obrabiarki produkow a­
ne w kraju b y ły  mało p recyzy jn e  i 
nienow oczesne.

D la  tego  też  oko fach o w ca  śledziło  
z p raw d z iw ą  sa ty s fa k c ją  p ra c ę  u ru c h o ­
m ionych  n a  W y staw ie  o b ra b ia re k  S to­
w arzy szen ia , k tó r e  po  15-tu la tach  p r a ­
cy  m oże się poszczycić  o b ecn ie  im p o ­
n u jący m  d o robk iem .

O b ra b ia rk a  S to w arzy szen ia  M echa 
n ik ó w  — to  n ie  m n ie j lub  w ięce j udo l- 
n a  k o p ia  o b ra b ia rk i z ag ran iczn e j, a le  
o ry g in a ln a  — w p o m y śle  i w y k o n a ­
n iu  — p re c y z y jn a  m aszyna.

30 la t m is trz -k o tla rz  m iedzi, n a leż y  do 
rzęd u  n a jle p sz y c h  fachow ców  w te j 
dz iedz in ie .

F a b ry k a  p ro d u k u je :  a p a ra ty  go rzel- 
n icze  i d e s ty la c y jn e , ap . d la  fa b ry k  
chem icznych , cy s te rn y , k o tły  p aro w e, 
w an n y  i p iece  k ąp ie lo w e , b o lie ry , h y ­
d ro fo ry , k o n s tru k c je  że lazn e  i t. p.

F irm a  is tn ie je  od r. 1897, c iesząc  się 
n a jle p sz ą  o p in ią  w sfe rach  za in te re so ­
w anych .

C h r z e ś c i ja ń s k i  w a r s z t a t  
k o p e r t  z e g a r k o w y c h

W a rto  zw rócić  uw agę  n a  w y ro b y  
W arsztatu m echanicznego p. Jana Ła- 
sińsk iego w  W arszaw ie (ul. K ro ch m a l­
n a  47), je s t  to  bow iem  je d y n y , ch rze ś­
c ija ń sk i w a rsz ta t m ech an iczn y , w y ra ­
b ia ją c y  k o p e r ty  do zegarków . W a r­
sz ta t sk ła d a  się z k ilk u  p re c y z y jn y c h , 
m aszyn , w ła sn o ręczn ie  w y k o n an y ch  
p rz e z  p. Ł osińsk iego , a  je g o  w y ro b y  
m ogą śm iało  k o n k u ro w a ć  z w sze lk im i 
p o d o b n y m i w y robam i, z k tó ry m i spo­
ty k a m y  się na ry n k u , p rzy  rów nocze­
śn ie  n a jn iż sz y c h  cenach . P o ży tecz n ą  
p lacó w k ę  po lsk iego  p rz e m y s łu  w arto  
pop rzeć .

Stow arzyszen ie  produku ju : tokarki 
p recyzy jn e  narzędziow e i szybkob ież­
ne autom aty tokarskie, frezarki (po­
ziom e, pionow e i un iw ersalne, sz lifier­
k i do szlifow ania  okrągłego, szlifierk i- 
ostrzarki, szlifierk i do napraw y sam o­
chodów  i ca ły  szereg  m aszyn sp ecja l­
nych.

D rugim  działem  p rodukcyjnym  jest 
dział narzędziow y, a w reszcie  bogaty  
dział w yrob ów  od lew niczych , produ­
kow anych przez Zakłady P rzem ysłow e

S to w arzy szen ia  „P o ręb a" , a  m ian o w i­
c ie  o d lew y  w odociągow e, k a n a liz a c y j­
ne, sa n ita rn e , o g rzew n icze  i t. p.

T rz y  fra g m e n ty  w y staw o w e  S to w a­
rz y szen ia  M echan ików  o d zw ierc ied liły  
różn o ro d n o ść  i w arto ść  p ro d u k c ji  Z a­
k ładów , k tó re  są  n a jp o tę ż n ie js z ą  f a ­
b ry k ą  tego  ty p u  w  Polsce, św iadcząc  
dosadn ie , ja k ie  sk u tk i m ożna  osiągnąć  
p rz y  ra c jo n a ln e j i p ro d u k c y jn e j p racy .

Przemysł obrab iarkow y na w ysław ię
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Najefektowniejszy pawilon W ystaw y
N a je fe k to w n ie j ze  w szy stk ich  firm  

z a p re z e n to w a ła  sw e w y ro b y  n a  W y ­
staw ie  P rzem y słu  M eto law ego  i E le k ­
tro tech n iczn eg o  Sp. Akc. F abryk  M eta­
low ych  N orblin, B -cia Buch i T. W er­
ner.

E k sp o n a ty  zosta ły  rozm ieszczone w 
sto iskach  dw óch  paw ilo n ó w  w y staw o ­
w ych  o ra z  w  sp e c ja ln ie  p rzez  sieb ie  
w zn iesionym  p a w ilo n ie  p ro p a g a n d o ­
w ym , m ieszczącym  się w c e n tra ln y m  
p u n k c ie  W ystaw y .

Sto isko  f irm y  w d z ia le  k o m u n ik a c y j­
n y m  d em o n stro w a ło  m iedziane płaszcze  
palen iskow e do lokom otyw , a w d z ia le  
g o sp o d arstw a  dom ow ego sw e p iękne , 
zn an e  na  ry n k u  platery stołow e.

P aw ilo n  c e n tra ln y  F irm y , k tó rego  
fo to g ra fię  re p ro d u k u je m y , ca łkow ic ie  
o szk lony , u zu p e łn io n y  k o n s tru k c ją  
m ied z ian y ch  r u r  i b lach , s tan o w ił c a ­
łość o ry g in a ln ie  u ję tą  a rc h ite k to n ic z ­
nie.

N a  czoło p rz e d s ię b io rs tw a  rz e m ie ś l­
n ic z y c h  w  P o zn an iu  w y su w a  się Poz­
nańska W ytw órnia  R ow erów  — w l. 
Bcia N ow aczyk  (G órna  W ild a  30).

Is tn ie ją c a , od  iroiku 1926 fa b ry k a  
B-ci N ow aczyk  je s t  p rz e d s ię b io rs t­
w em , k tó re  z k ażd y m  ro k iem  u leg a ło  
da lszem u  rozw o jo w i i n a d a l zd rad za  
s ta łe  te n d e n c je  do  ro zb u d o w y  działów  
p ro d u k c y jn y c h . Jes t to  pirzede w sz y s t­
k im  za s łu g ą  p. W iktora N ow aczyka, 
fak ty czn eg o  k ie ro w n ik a  fachow ego  i 
baind 1 owego, fa b ry k i.

Jeżeli, się zw aży , że ro w er f-m y N o­
w aczyk  je s t  k o m p le tn ie  w y k o n a n y  n a

U rząd zen ie  w n ę trz a  sa li p a r te ro w e j 
stan o w iło  p o k ó j sto łow y, n a  k tó reg o  
tle  u k azan o  k o m p le ty  b o g a ty ch  i g u ­
sto w n y ch  p la te ró w , a w ięc n a k ry c ia  
stołow e, p a te ry , lic h ta rz e , p u c h a ry  i 
inne . W  części d ru g ie j p a r te ru  w id z i­
m y dz ia ł b lach , ru r , d ru tu , p rę tó w  i 
lin — m iedz ianych , m osiężnych , n ik lo ­
w ych  i a lum in iow ych .

U zu p e łn ien iem  ek sp o n a tó w  b y ły  ta ­
b lice , o b ra z u ją c e  rozw ój p rz e d s ię b io r­
stw a.

W szechstronność  p ro d u k c ji f irm y , 
s ta ją c e j  n a  u s łu g ach  w szy stk ich  g a łę ­
zi p rzem y słu , zo sta ła  u ję ta  sym bo licz­
n ie  w  fo rm ie  trz e c h  w ie lk ich  fotosów , 
p rz e d s ta w ia ją c y c h  o k rę t, lokom otyw ę 
i sam olot.

E fek t p ro p ag an d o w y  sto isk  i p a w ilo ­
n u  fa b ry k i je s t  o g rom ny  — m ożna 
śm iało  się w y raz ić , że b y ły  one  o śro d ­
k iem  za in te re so w ań  w szy stk ich  zw ie­
d za jący ch .

m ie jscu , pn zy tem  w arto śc ią  p rzew y ższa  
row eiry św ia to w y ch  fa b ry k  z a g ra n ic z ­
nych , tio ze s taw ien ie  pow yższego ' z  f a k ­
tem , że p ro d u k c ja  ty g o d n io w a  w ynosi 
130 ro w eró w  n a jd o s a d n ie j zaśw iadczy  
o w a rto śc i i zdolności p ro d u k c y jn e j 
p rzed s ięb io rs tw a .

Poza  ro w e ra m i w y ra b ia  fa b ry k a  
w ó zk i b agażow e — trizyko,łowcę, a w  
n a jb liż sz y m  czasie  n o s i się z zam ia rem  
p rz y s tą p ie n ia  do fa b ry k a c j i  moitocyk- 
lów  lekkiego, ty p u .

P ożyteczn ej p laców ce w  roku ju b i­
leuszow ym  10-lecia n a leży  ży czy ć  n a j­
p om yśln iejszego  rozw oju.

S z t u k a  z e g a r m i s t r z o w s k a  

n a  W y s t a w i e

W zrok  zw ied za jąceg o  W y staw ę sk u ­
p ia ło  sto isko  Zakładu zegarm istrzow ­
sk iego p. Józefa Pazderskiego (W arsza­
w a, ul. B rack a  9).

F irm a  ta  is tn ie je  od ro k u  1898 i s ta ­
je  n a  czele  w szy stk ich  zak ład ó w  ze­
g a rm is trzo w sk ic h  w Polsce. S p e c ja ln o ­
śc ią  w y tw ó rn i je s t  budow a, m on taż  i 
n a p ra w a  zeg aró w  w ieżow ych o raz  b u ­
dow a zeg aró w  e le k try c z n y c h  — jvie- 
żow ych. b iu ro w y ch , p e ro n o w y ch  i k o n ­
tro lu ją c y c h , ró żn y ch  system ów . P rz y  
zak ła d z ie  z n a jd u je  się p re c y z y jn a  p r a ­
cow n ia  do n a p ra w  n a jb a rd z ie j  sk o m ­
p lik o w an y ch  m echan izm ów .

N a sk ład z ie  z n a jd u je  się s ta le  d u ży  
w y b ó r zegarów , z eg a rk ó w  i b u d z ik ó w  
p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k .

O w ied zy  fach ow ej p. Pazderskiego  
i w artości produkcji jego  zakładów  
św iadczy  ca ły  szereg  m edali i odzna­
czeń, uzyskan ych  przez firm ę na róż­
nych w ystaw ach oraz m edal złoty , u zy­
skany od M inisterstw a Przem ysłu  i 
H andlu za w ysok i poziom w yrobów  
zegarm istrzow skich.

F a b r y k a  W y r o b ó w  

M e t a l o w y c h  A d a m  H a u b e r t

W  Łodzi is tn ie je  o d ro k u  1912 F abry­
ka W yrobów  M etalow ych p. f. Adam  
H aubert (K opernika 73), k tó ra  je s t  j e ­
d y n y m  w P olsce  przedsiiębioirsitrwcan, 
p ro d u k u ją c y m  części zam ien n e  do m a ­
szyn  d la  p rz ę d z a lń  i sk ręca ło .

W  ty m  d z ia le  p ro d u k c ji  p a n u je  s ta le  
świetlna kowiiuińktiura, k tó r a  pozw o liła ­
b y  ma ,ro zb u d o w an ie  w ie lo k ro tn e  p rzed - 
siiębionstiwa, g d y b y  n ie  s iln y  im p o rt z 
za  g ra n ic y  spow odow any  ba.rdizo n is ­
kimi cłem , w ynoszącym  za led w ie  60 zł. 
od 100 kg.

Z ak ład y  te  są w yposażone w  n a jn o ­
w ocześn ie jsze  m asizyny i z a tru d n ia ją  
pomad 50 osób.

N a leży  zaznaczyć , że d z ięk i p rz e d ­
sięb io rczości p. Haiuberrfa, m is trz a  fo ­
ka rsk iego , p rzed s ięb io rs tw o  to  rozw i­
n ę ło  się do ty c h  ro zm ia ró w  z  n ie w ie l­
k iego  w a rsz ta tu  rzem ieślaiiczego.

R u b r y k a t o r  B Z . I

Pan Zdzisław  B iałobrzeski z W arsza­
w y  (A. Jerozo lim sk ie  20), zadem on­
s tro w a ł na  w y s taw ie  w ła sn e j k o n s tru k ­
c ji r u b r y k a to r  — re w e la c y jn e  u z u p e ł­
n ien ie  w szy stk ich  sy s tem ów  m aszyn  do 
p isan ia . R ubrykator BZ. I. uznano  
p rzez  w szy stk ich  fachow ców  ja k o  b. 
poży teczn y , gdyż zaoszczędza w ie le  
czasu  p rz y  sp o rząd zan iu  w ykazów . 
C en a  ru b r y k a to ra  w y n o si 15 zł. P an  
B ia ło b rzesk i p o siad a  po n ad to  m aszynę  
do liczenia (a ry tm o m etr) w ła sn e j k o n ­
s tru k c ji , k tó rą  zam ie rza  o p a ten to w a ć  
i rozpocząć  p ro d u k c ję  ty c h  m aszyn . 
W  te j  chw ili s ta je  na  p rzeszk o d z ie  je ­
d y n ie  b ra k  o d p ow iedn ich  funduszów .

Dziesięciolecie Poznańskiej W ytwórni
Rowerów
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Z a k ła d  Blacharski P. Lubczyński
Zakład B lacharski P. L ubczyński 

w  W arszaw ie (K o p ern ik a  26) p rz e d s ta ­
w ia  nam  w  paw ilo n ie  R zem iosła  sw o ją  
in te re s u ją c ą  p ro d u k c ję  z z a k re su  b la - 
ch a rs tw a .

ju  a p a ra ty , ja k :  ciep lark i, suszarki,
term om etry, ap. Kocha, łaźn ie, chłod­
nice i t. p., o ra z  sp irom etry d la  szkół, 
zak ład ó w  w y ch o w an ia  fizycznego  o raz  
in s ty tu c y j w o jsk o w y ch ; p oza  ty m  spe-

P a n  L u b czy ń sk i z zaw odu  te ch n ik  
m ech an iczn y , p o s ia d a ją c y  za sobą 
szko łę  te ch n iczn ą  i s tu d ja  zaw odow e w 
S zw a jca rii, S zw ec ji i R osji p o d n ió s ł 
sw ó j w a rsz ta t do poziom u n a jp o w a ż ­
n ie jszeg o  p rz e d s ię b io rs tw a  teg o  ro ­
d za ju .

Z ak ład  p ro d u k u je  w sze lk iego  rodza-

c ja ln y  d z ia ł k o tla rs tw a  d la  celów  te c h ­
n icznych .

W y n ik  p ro p a g a n d o w y  u d z ia łu  w  
W ystaw ie  o k aza ł się d la  f irm y  b. po ­
m y ś ln y , co w y ra ż a  się w  ca ły m  sz e re ­
gu  z a p y ta ń  i w  fo rm ie  e fe k ty w n y c h  
zam ów ień .

Z a k ł a d  M e c h a n i c z n y  
Z .  W iś n ie w s k i

I s tn ie ją c y  w  P o z n a n iu  od ro k u  1919 
Zakład M echaniczny N arzędzi P recy ­
zy jn y ch  — Zygm unt W iśn iew sk i (ul. 
K ozia 8) u k a z a ł n am  n a  W y staw ie  do­
ro b e k  sw e j p ro d u k c ji.

W y ro b y  f irm y  są  b a rd z o  p o szu k iw a ­
n e  n a  ry n k u , gdyż w y k o n a n ie  ich  od­
p o w iad a  n a jid ea ln ie j- «vym ogom  p racy .

Z ak ład  p ro d u k u je :  s tem p le  m e ta lo w e  
do w y p a lan ia , n a rz ę d z ia  do sz tancow a- 
n ia , m aszy n k i do rz n ię c ia  n itów , m ło t­
k i do cech o w an ia  d rzew a , n a rz ę d z ia  
in tro lig a to rsk ie  i t. p.

D o d ać  n a leży , że do ro z w o ju  w a r ­
sz ta tu  p rz y c z y n iła  się in te n sy w n a  p r a ­
ca p. W iśn iew skiego , znan eg o  n a  te r e ­
n ie  P o zn an ia  m is trz a  ś lu sa rsk ieg o .

W y ro b y  f irm y  b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  
n a g ra d z a n e  m ed a lam i i dyp lom am i.

W ytw órn ie  Z ło ta  i
Na te r e n ie  W arszaw y  is tn ie ją  dw ie  

w y tw ó rn ie  z ło ta  i s r e b r a  listkow ego, 
a  m ianow icie : p. B ru szew skiego przy  
ul. C hłodnej 10 oraz p. K. G azdow skie­
go przy ul. K opernika 42.

N a c ie k a w ą  p ro d u k c ję  z ło ta  i s r e ­
b r a  lis tk o w eg o  sk ła d a  się c a ły  sze reg  
e tap ó w  p ra c y , p o le g a ją c y c h  w k o le j­
n y ch  s ta d ja c h  n a  śc ien ian iu  z ło ta  w

Z a k ł a d y  M e c  ł c n i c z n e  
„ U r  m  a  "

Z akłady M echaniczne „Urma“, w ł. 
M. Urban (W arszaw a O rd y n a c k a  3), 
is tn ie ją c e  od r. 1950, z d o b y ły  so b ie  n a  
ry n k u  k ra jo w e g o  p rz e m y słu  ra d io te c h ­
n icznego  b. p o w ażn e  znaczen ie  dzięk i 
szczegó ln ie  u m ie ję tn e m u  po d z ia ło w i 
p ra c y  i p re c y z j i  w y robów . Z ak ład y  
w y ra b ia ją :  skale, przełącznik i, k oń­
ców ki i schesis do aparatów  radiow ych.

O  w arto śc i p ro d u k tó w  f irm y  św ia d ­
czy fak t, że w czasie  sześc io le tn iego  
is tn ien ia , zd o ła ła  ona  zdobyć ca ły  r y ­
n e k  k ra jo w y  w ra z  z te re n e m  W . M. 
G d ań sk a .

T rz e b a  w ięc zaznaczyć , że je s t  to  z a ­
s łu g ą  p. M ariana Urbana, k tó ry  łączy  
w  sob ie  w y b itn e  zdo lności fach o w e 
o ra z  szczegó lny  zm ysł o rg a n iz a c y jn y  
i zdo lności h an d lo w e .

Srebra Listkowego
p ask i, n a s tę p n ie  c iąg łego  dalszego  
śa ie n ia n ia  w  sp e c ja la n y c h  k s iążecz ­
k ach  p rz y  pom ocy  k u c ia  n a  sp e c ja l­
n y m  k o w ad e łk u .

Je s t to  p ra c a  b a rd z o  s k ru p u la tn a  i 
z a tru d n ie n i p rz y  n ie j p raco w n icy  m u ­
szą p rz e jś ć  n a le ż y te  w yszko len ie .

Z łoto i s re b ro  lis tk o w e  służy  do p o ­
z łac an ia  o łta rz y , li te r , do p ra c  zd o b n i­

5£BAWDZ|ĄMY

czych  i in tro lig a to rsk ic h , czy li z ak re s  
zasto sow an ia  je s t  b. duży .

S y tu a c ja  w ty m  d z ia le  p ro d u k c ji  
b y ła b y  b. d o b ra , g d y b y  n ie  ła tw y  im ­
p o r t  z z a g ra n ic y  p rz y  b a rd z o  n isk im  
cle.

G d y b y  w ięc  cło zosta ło  p o dw yższo ­
n e  n a  im p o rto w an e  zło to  i s r e b ro  lis t­
kow e, s y tu a c ja  w a rsz ta tó w  b y ła b y  p o ­
m y śln a  i m o g ły b y  one  z a tru d n ić  d z ie ­
s ię c io k ro tn ie  w ięk szą  ilość p ra c o w n i­
ków .

W a r s z t a t  r z e m i e ś l n i c z y  n a  

u s łu g a c h  k o l e j n i c t w a  
i w i e l k i e g o  p r z e m y s łu

W  d z ia le  rzem ieś ln iczy m  za d e b iu to ­
w a ła  n a  W y staw ie  P rzem . M et. i E lek t, 
firm a „Jedność“, w ł. Fr. W olski, w  
W arszaw ie (ul. C h m ie ln a  114).

P rzed s ięb io rs tw o  to . is tn ie ją c e  od r. 
1922, k ie ro w a n e  fachow o i h and low o  
p rz e z  p. F ra n c isz k a  W olsk iego , m is trz a  
ś lu sa rsk ieg o , n a s taw iło  sw o ją  p ro d u k ­
c ję  n a  dzia ł, p o z o s ta ją c y  n a  u słu g ach  
k o le jn ic tw a , w o jsk a  i w ie lk ieg o  p rz e ­
m y słu  leśnego  i fab ry czn eg o .

W y tw órczość  f irm y  w y c z e rp u je  c a ł­
kow icie  je d e n  z pom ocn iczych  dzia łów  
k o le jo w y c h , p ro d u k u ją c :  d re z y n y ,
zw ro tn ice , w ózki, ta cz k i, z łożen ia  osio­
we, poziom ice  i  to ro m ie rze .

U zu p e łn ia  p ro d u k c ję  w y ró b  części 
zap aso w y ch  o ra z  k o n s tru k c y j ż e la z ­
n y ch  d la  in n y c h  cejów .

O  w arto śc i w y ro b ó w  f irm y  ..Jedność*^ 
św iad czy  to, że  p rzed s ięb io rs tw o  po 
k ry w a  zap o trz e b o w a n ia  n a jw ię k sz y c h  
fa b ry k  w szy stk ich  o środków  p rz e m y ­
sło w y ch  k ra ju .  N a leży  w ięc  za z n a ­
czyć, że  je s t to  zasłu g ą  p rz e d s ię b io r­
czości i zdo lności h a n d lo w y c h  p. W ol­

skiego. F irm a  c h ę tn ie  s łuży  z a in te re ­
so w an y m  o fe rtam i, p ro s p e k ta m i i c e n ­
n ik am i, o ra z  u d z ie la  p o ra d  fach o w y ch  
d la  nabyw ców .

R ów nie  ow ocnych  w y n ik ó w  w d a l­
sze j p ra c y  n a le ż y  ży czy ć  d z ie ln em u  
rzem ieś ln ik o w i, p. F r. W olsk iem u.
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O d d z i a ł y  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h

P r o d u k c ja  r z e m i e ś l n i c z a  

n a  u s łu g a c h  r a c jo n a ln e j  
r e k l a m y

R ek lam a  je s t  d źw ign ią  h a n d lu  — 
oto hasło  XX w ieku .

N ie  dziw i w ięc  n as w cale , że  śro d k i 
re k lam o w e  s tw o rzy ły  sp e c ja ln y  d z ia ł 
p ra c y  d la  całego  sz e re g u  ludz i o zdo l­
nośc iach  a rty s ty c z n y c h , u m ie ją c y c h  
sw e p ro je k ty  u ją ć  w e  w łaśc iw e  fo rm y , 
służące  do p ro p a g a n d y  i re k la m y .

W  p a w ilo n ie  rzem ieś ln iczy m  W y sta ­
w y P rzem . M et. i E le k tr . ze tk n ę liśm y  
się z ek sp o n a tam i firm y . St. B zow ski 
w  W arszaw ie (C h m ie ln a  24), k tó r e j  
p ro d u k c ja  s ta je  n a  u s łu g ach  p rz e d s ię ­
b io rstw , d ążący ch  do ra c jo n a li te j i e fe ­
k to w n e j re k la m y .

F irm a  w y ra b ia  rek lam y i p lakaty  
d zienno-św ietlne oraz litery  papierow e  
i m etalow e.

U zu p e łn ie n iem  p ro d u k c ji  f irm y  je s t  
sp ecja ln y  dział introligatorski w  pod­
k lejan iu  map i p lanów  oraz w y św ie ­
tlan ia  rysunków .

Is tn ie ją c a  od  r. 1908 firm a  p. St. 
B zow skiego d z ięk i su m ie n n e j p ra c y  
z je d n a ła  sob ie  u zn a n ie  ogółu.

P o ls k ie  A p a r a t y  N a t r y s k o w e

O d painu la t  p rz y ję ły  się n a  ryiniku 
p o lsk im  a p a ra ty  n a try sk o w e  dio p ra c  
d ek o racy jn o , - m a la rsk ic h  i  la k ie rn i­
czych. W szy s tk ie  te  a p a ra ty  b y ły  po­
chodzen iu  za g ran iczn  ego.

O b ecn ie  m ożem y  z zadow o len iem  
stw ierd z ić , że  ulkaizały się p o d o b n e  a- 
p a ra ty  w y ro b u  p o lsk iego , k tó ry c h  kom- 
strukitonam  je s t  p. Em il Stanek, rze­
m ieśln ik  poznańsk i. P an  S ta n e k  p o św ię ­
cili p a rę  la t p ra c y  i  w reszc ie  z  tego, inou 
zolu w y ło n iły  się w y śm ien ite , b. p r e ­
c y z y jn e  i  św ie tn ie  d z ia ła ją c e  a p a ra ty  
p. m. „Ernst".

S praw ność  d z ia ła n ia  a p a ra tu  u/zależ- 
niiona jesit o d  ła tw o śc i roznosizenia f a r ­
b y  i la k ie ru , szczegó ln ie  p rz y  la k ie ­
ra c h  ołoiwdanych i e te ry c z n y c h . Tę ce ­
chę p o s ia d a ją  a p a ra ty  „E rnst", a  je ż e li 
dioda s ię  e s te ty c z n ą  fo rm ę, m ożliw ie 
n a jn iż sz y  c iężar, zdam y  sob ie  sp raw ę  
ze szczegó lne j ich wairtioci.

A p a ra ty  te  u k a z a ły  się w  sześcju  ty ­
p ach  juk,oi a p a ra ty  n a try sk o w e  i roz­
p y la c z e  (p te to leiy ) ;i, są  do  n a b y c ia  w 
w y tw ó rn i — P ierw sza W ytw órnia A- 
paratów  N atrysk ow ych  — Em il S ta­
nek, Poznań, ul. S trzelecka  30.

W Y T W Ó R N I A  Z Ł O T A I S RE B R A  L I S T K O W E G O

tf. B  B  U  S  Z  E  W  S  #4 M
W a r s z a w a  — ul. C h ł o d n a  10. _  _  .

P O L E C A :

Z ło to  i srebro listkowe do pozłacania 
ram, ołtarzy, liter [\ t. d. — W yrób złota 
listkowego z czystego złota dukatowego.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H

A D A M  H A  U B Er R T
Ł Ó D Ź ,  ul. K o p e rn ik a  7 3  — łe l .  1 6 1 -0 2

W Y R A B I A :
w sze lk ie  części z am ien n e  do  m a sz y n  d la  p rz ę d z a lń  i sk rę c a lń , ja k o  to : 
w rzec io n a  k o m p le tn e , o b rączk i do p rz ę d z a re k  i sk rę c a re k , ła p k i f lay e - 
row e, c y lin d ry  ż ło b k o w an e , sp rę ż y n y  p o d w ałk o w e, k o ta  z ęb a te  w sze l­

k iego  ro d z a ju  i t. p.

FABRYKA M A S Z Y N  I B U D O W A  APARATÓW

O. ECKSTEIN, ŁÓDŹ
UL. W Ó L C Z A Ń S K A  Nr. 224. TEL. 111-03.

Maszyny i ap a ra ty  d la  fa rb ia rń ,  b ie ln ik ó w  i wykończa lń .  

A p a r a ły  dla fa b ry k  che m icznych .  R obo ty  ko t la rsk ie  m ie d z ia ­

ne, że la zn e  i ze stali n ie rd z e w n e j  - k w a so o d p o rn e j .  Robo ty  

o ło w ia n e .  O d le w n ia  m e ta l i .  P om py  o d ś ro d k o w e  i ro tacy jne .

SPECJALNOŚĆ ZEGARY WIEŻOWE

ZEGARMISTRZ
J.  P A Z D E R S K I ,  W a rs za w a ,  ul. Bracka 9, tel. 9.62-60
PIERWSZA KR A JO W A  W Y T W Ó R N IA  Z E G A R Ó W  W IE Ż O W Y C H  I PE RO NO W YCH N A G R O ­
D Z O N A  MEDALEM ZŁO TY M , PRZEZ P A N A  M IN IS TR A PRZEMYSŁU I HAND LU ZA W Y ­
SOKI P O Z IO M  W Y R O B Ó W  ZE GA R M IS T R ZO W S K IC H .

N a g ro d zo n y  m e d a la m i k ra jo w e m i i za g ra n ic zn e m i.
P rec yzy jn a  p ra c o w n ia  d o  n a p ra w y  n a jw ię c e j s k o m p lik o w a n y c h  m ech a n izm ó w . 

DUŻY WYBÓR ZEG A RÓ W , ZEG A RKÓ W  I BU DZIK ÓW  PIERW SZO RZĘDNYCH FABRYK.
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Jedyna w Polsce ch rześc i jańska  

w y tw ó rn ia  k o p e r t  do  ze g a rk ó w

C e n y  k o n k u r e n c y j n e

Warsztaty Mechaniczne 
L. Leszczełowski

W a rsz ta ty  ś lu sa rs k o  - M echan iczne  
L. L eszczełow sk i w  W arszaw ie  (F a­
b ry c z n a  24) n a le ż ą  do ty c h  n ie liczn y ch  
p rzed s ięb io rs tw , k tó re  m im o ró żn o ro d ­
ności p ro d u k c ji, m a ją  k a ż d y  d z ia ł w y ­
soko p o staw io n y  tech n iczn ie .

Jest to  zasługą  p. L u d w ik a  Leszcze- 
łow skiego , m is trza  ś lu sa rsk ieg o , k tó ry  
od chw ili za ło żen ia  w a rsz ta tu  w r. 1919 
s ta le  trz y m a  ręk ę  n a  p u ls ie  zak ład u .

F irm a  p ro d u k u je  o g ro d zen ia  w sze l­
k iego ro d z a ju : k ra ty  i b ra m y , d rzw i 
p a n c e rn e , szafy , s k ry tk i, okna, ż a lu ­
z je , ok u c ia  w ystaw .

N a uw agę za s łu g u je  sp e c ja ln y  dział, 
p o zo s ta jący  na  u słu g ach  p rz e tw ó rc z e ­
go p rz e m y słu  p re c y z y jn o  - szk lanego , 
jak  to  — p rz e m y słu  la b o ra to ry jn o -n a -  
ukow ego, chem icznego  i fizycznego , a 
w reszc ie  g a la n te ry jn e g o .

Z nane są n a  ry n k u  w y ro b y  firm y , 
ja k  — p a ln ik i, fo rm y , noże do k r a j a ­
n ia  szkfa, w łasn eg o  p om ysłu , lep sze  i 
p ra k ty c z n ie js z e  od im p o rto w an y ch  a n ­
g ie lsk ich  z pow odu  w ięk sze j c ienkości 
i lep sze j p o w ie rzch n i do k ro je n ia .

W y ro b y  f irm y  godne są  po lecen ia .

S T O W A R Z Y S Z E N I E  M E C H A N I K Ó W  P O L S K I C H  Z  A M E R Y K I  S. A.
Biuro w Warszawie, Marszałkowska 140, Telefony: Dyr. Naczelny 693-88, W ydzia ł Sprzedaży 693-66  

Biuro Sprzedaży Maszyn, Narzędzi i Zakupów  przy W ytwórn i 
w Pruszkowie, Tel. 206-43  lub Podmiejska II (02) Pruszków 10.

W Y T W Ó .Ł N IA  O B R A B IA R E K  1 N A R Z Ę D Z  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  „P O  R Ę B A "

1) O b ra b ia rk i d o  m e ta li i d rze w a  różnych ty p ó w . 2) O b ra b ia rk i s p e c ja ln e  d la  c ię ż k ie g o  p rzem ysłu  i k o le jn ic tw a  o w a d z e  
p o n a d  50.000 k g .  5) P rzyrząd y  d o  f r e z o w a n i a ,  w i e r c e n ia ,  w y ta c z a n ia ' ,  k o p j o w a n i a ,  s z l i f o w a n i a ,  r óżne  u c h w y t y ,  o p r a w k i ,  t r z p i e ­
n ie ,  im a d ł a  i t d .  4) N a rz ę d z ia  d o  o b r ó b k i  m eta J i o ra z  s p r a w d z ia n y  i p r z y m i a r y  o d  n a jp n o s ts z y c h  d o  n a j b a r d z i e j  z ł o ż o n y c h .  
5) O d l e w y  m a s z y n o w e ,  c y l i n d r y  p a r o w o z o w e .  W le w n ic e , nury ż e l i w n e  w o d o c i ą g o w e ,  k a n a l i z a c y jn e  ii e k o n o m i z e r o w e ,  o d l e ­
w y  d l a  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n ia .  O d l e w y  s a n i ta r n e  i n a c z y n ia  k u c h e n n e  e m a l j o w a n e  i s u r o w e .  P iece  ż e l iw n e .

P r e c y z y jn a  t o k a r k a  s to ło w a ' ,  T yp  TS.

Nagrodzony Z ło łem i Medalami na Wystawie Budowlanej VI Tar 
gów Wschodnich w 1926 r- we Lwowie i w W iln ie 1930 r

Hydrofuge „CASTOR”
— — — — — —  — »«

zabezpiecza od w ilg oc i,  przeciekania, wstrzymuje ciśnienie 
w o d y  we wszystkich przypadkach, jako to izolacji rezerwoarów, 
murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad i fundamentów

H y d r o f u g e  „ C A S T O R “
d o d a je  s ię  do z a p r a w y  c e m e n to w e j

W  L O N D Y N I E  przy  p lacu P iccad i l ly  C i r c u s  na jw iększa  z ko le i  po dz iem n ych  
zosta ła  uszcze ln iona H y d r o f u g e  „ C  a s t o  r  e m "

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E :

: RuZ D 0 Ę w 0 LRSATr E M A U R Y C Y  K A R S T E N S
W A R S Z A W A .  K O S Z Y K O W A  7 . T e l .  8 2 5 - 9 5  

Kraków, Biuro te.hn.-handl. W. Kozłowski, ul. Mikołajski 32. Tel. 140-88.
Wilno, Biuro Handlowe M. Jankowski, ~-to Jańska 9 
Katowice, inż. Stanisław Nitsch, ul. Matejki 5.
Poznań, M. Czubek i S-ka, u! Br. Pierackiego 8. Tel. 32-12.
Lwów, J. Kozłowski, Nabielaka 12. Tel. 210-38.

W  P R U S Z K O W I E  K / W A R S Z A W Y -

I  W A R S Z A W S K A  FABRYKA |
N A R Z Ę D Z I  S Z Ł W C K I C H  

I W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H

1 W.  S I G I S M U N D  1
1  P O L E C A : RASZPLE, C ĘG I, M ŁO TK I STA LO W E, M ŁO TK I KUTE, KU- I  
1  LISY, AMBUSY, SZARFSZNITY, K AN TZECERY , K A N TN O żE , CĄŻKT M

D O  G W OŹDZI I T. P. j

E  Lok założenia 1898 W A R S ż A W A  Wąski Dunaj Nr. 20 1
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N a r z ę d z i a  s z e w s k ie  

n a  W y s t a w i e

W  p aw ilo n ie  R zem iosła  sp o ty k am y  
e k sp o n a ty  F abryki N arzędzi Szew ­
skich, W ilhelm  Sigism und (W arszaw a, 
ul. W ąski D u n a j 20).

Is tn ie ją c e  od ro k u  1898, p rz e d s ię b io r­
s tw o  p o z o s ta je  po d  k ie ro w n ic tw em  pp. 
W ilh e lm a  i K a ro la  S ig ism undów . P rzed  
w o jn ą  b y ła  f irm a  n a s taw io n a  n a  silny  
e k sp o r t n a  ry n k i ro sy jsk ie , obecn ie  
o g ran icza  się ty lk o  do ry n k ó w  w e­
w n ę trzn y ch .

F a b ry k a  p ro d u k u je :  m ło tk i s ta low e 
i k u te , k u lisy , am b u sy  m ęsk ie  i d a m ­
sk ie , sza rfszn ity , k a n t-  i sz ty ch zece ry , 
b a jc e , w icensy , k an tn o że , s ta lk i. cęgi 
p ro s te  i k rzy w e , cążk i do gw oździ, k ó ł­
k a  do podeszew , m aszy n k i do g rzan ia  
n a rzęd z i i t. p.

F a b ry k a  godna jest po lecen ia  dzięki 
w a rto śc io w e j p ro d u k c ji o raz  so lidnoś­
ci w  w y w iązy w an iu  się z zobow iązań .

PAMIĘTAJ,
że kupujqc T O W e r z 5-letniq gwarancjq

T Y L K O

W P1 ZRARSKIEJ WITWÓRHI RflWEROW
p ł a C i S Z  jedynie cenę fabryczno-hurtowq.

BRACIA NOWACZYK
P O Z N A Ń ,  G ó r n a  W i l d a  3 0  -  T e 'e f o n  7 2 - j O

= = S t a n i i ł £ w

Bzowski
R E K L A M Y  
O Z I E N N O -  
Ś W I E T L N E

1 Zakład W y ś w ie tla n ia
R y s u n k ó w  —  In tro lig a to rn ia
Podklejan ie  m a p  i p l a n ó w

W A R S Z A W A  
C H M I E L N A  24 T E L .  271-51

WARSZTATY MECH.-TOKARSK _

SZLIFIERNIA CYLINDRÓW

S T A N I S Ł A W  L I S
Poznań, Ż y d o w s k a  27, te'. 29-01
DORABIA TŁOKI ŻELIWNE I ALUMINIOW E, 
PIERŚCIENIE I SWORZNIE DO TŁOKÓW, 
TULEJE CYLINDROWE I ZAWORY ORAZ 
WSZELKIE INNE PRACE, WCHODZĄCI i  

W ZAKRES TOKARSTWA.

Z a k ła d  M e c h a n ic z n y  N a r z ę d z i  P re c y zy jn y c h

Zygmunt Wiśniewski
POZNAŃ — ul. Kozia 8.

Rok założenia 1919.

POLECA: stem ple sta low e, że lazne , m ied z ian e  do w y p a la n ia  w d rz e ­
w ie d la  b ro w aró w  i p rz e d s ię b io rs tw  ro z lew n iczych .

P rzykroję (sztance) do m etalu i papieru.

Z a k ł a d  B  1 a  c  h  a  r  s  K  i  R o b ó t  P r e c y z y j n y c h

P I O T R  L U B C Z Y Ń S K I
W A R S Z A W A ,  UL. KOPERNIKA NR. 26. TELEFON 54,4,-14..

Z a k ła d  e g zy stu je  od 1885 roK u ,

W y k o n u je  w sze lk ’e g o  ro dzq ju  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  zakres b lach a r-  
stwa, ko t la rs tw a  i kons trukc j i  m e ta lo w e j .  S p e c | a l n o ś c i q  zak ład u  
sq r o b o ty  tech n iczne ,  jak ró w n ie ż  p rzy rządy  lo b o r a to ry jne  w e d łu g  
do s ta rczo nych  rysunków , szk iców  i w z o ró w  jak to :  suszarki, c ie -  
p la rk i  g a z o w e  i e lek t r .  W y k o n y w a n ie  za m ó w ie ń  d la  ins ty tu cy j  
w o jskow ych ,  pańs tw ow ych ,  lo tn ic tw a  o raz  la b o ra to r jó w  i s zp i ta l i

A p a ra ty  sq c a łk o w ic ie  w y k o n y w a n e  w e  w łasnym  za k ła d z ie  i z ma- 
‘ e r ja łó w  k ra jo w y c h  z zas tosow an iem  n o rm  po lsk ich . D z ięk i  u d o ­

skon a len io m  m e tod  p racy  w yn ika jq  znaczne oszczędnośc i  dla kl ienta .

W A R S Z T A T Y  C M I I C
MECHANICZNE EFIIIC

W Ł. M I E C Z Y S Ł A W  D A A B

W a r s z a w a ,  G rz yb o w s k a  49

po leca;
opakowania metalo­
we do wyrobów ko­
s m e ty c z n y c h  i p e r f u ­
meryjnych.

KRAJOWA WYTWÓRNIA ZŁOTA I SREBRA LISTKOWEGO (MALARSKIEGO)

ISTNIEJE O D  RO KU  190 7

K. GSZOOW SKS
W ARSZAW A, UL. K O P E R N IK A  42

POLECA: ZŁO TO  I SREBRO W  PŁATKACH NAJWYŻSZEJ PRÓBY DLA P A N Ó W  POZŁOT-
N IKÓ W , M ALA RZY ,  K A M IE N IA R Z Y ,  IN T R O LIG A T O R Ó W  O R A Z WSZELKIE 

PRZYBORY POZŁOTNICZE.

.......................M IM ,,, ..........................   NA ŻĄDANIE SKŁADAMY OFERTY.
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Ogłoszone przetarg i
Podajem y do wiadomości na- roibót asenizacyjnych i 

stępujące damę o p rze ta rg ach : 
w B iałym stoku — na wykonam ie

kom i­
niarskich w ciągu 1937 r. Term in 
otw arcia ofert: 9.11.36 in form a­
cje : O ddział D rogow y P. K. P. 

1. O ddział D rogow y P. K. P. w Białym stoku.

2. D yr. Ok,r. P. K. P. w T orun iu  — ma sp rzedaż:
a) d ru t m iedziany bez i z o l a c j i ....................................
b) „ „ z i z o l a c j ą .......................................
c) m iedź galw aniczna ..................................................
d) szum owiny ze .stopu łożyskowego . . . .
e) (Szumowiny z b r o m z u ..................................................
f) „ z c y n k u ....................................................
g) sfare p ły ty  a k u m u l a t o r o w e ....................................
h) szlam akum ulatorow y ...........................................
i) różnego gatunku  kab le  z izolacją .
j) m osiądz łam any  ..................................................
k) w ió ry  branżo wie  ....................................
1) w ió ry  'm i e d z i a n e ....................................
ł) wiióry b ranżow e zanieczyszczone żelazem 
m) w ió ry  ze stopów łożyskow ych zamieczysz.czome

b r e m i z e m ........................................................................
m) łom kam ieni l i to g r a f ic z n y c h ....................................

200 kg
300 99

700 99

5000 99

500 99

100 99

5000 99

2000
4000 99

4000 99

30000 99

15000 99

2000 99

10000 99

1 on. kw.
In fo rm ac je : W ydział Zasobów D. O. K. P. w  Bydgoszczy.

3. K om isariat Rządu na m. st- 
W arszaw ę — W ydz. Komun. 
Budo wł. ogłasza p rzetarg  na 
urządzenie Instalacji ogrzew ania 
centr. w odą o m edian . pobudiza- 
niu obieg i  p rzew ietrzan ia  dla 
gmachu C hem ii U niw ersytetu J. 
Piłsudskiego' p rzy  ul. Pasteura, 
róg W aw elskiej w W arszawie. 
K osztorysy można otrzym ać w 
W ydz. 'Komun. BudowJ. iprzy ul. 
D ługiej 50 II ipu pokój Nr. 16 od 
10—12 za opłatą 10 zł. W adium  4 
proic. O fe rty  składać tamże do 
20 październ ika godz,. 12.

4. D y rek c ja  Kolei w W arsza­
wie 'ogłasza p rze ta rg  na roboty 
kanaliz.-wodoe, ma st. Żyrardów , 
G rodzisk, Legionowo i Miłocma. 
W adium 150 zł. za każdy obiekt. 
OiiW. o fert 23 październ ika godz.
9. O ferty  składać do Wydiz. Za­
sobowe D yrek c ji, T argow a 74. 
Bliższe w arunki, w D ziale Bu­
dynków D y re k c ji pokój 228 — 
po wpłać. 5 zł. za kom plet d ru ­
ków. Inform acje tamże od 10-12.

5. O kręgow y U rząd Budowni­
ctw a W ybrzeża M orskiego w 
G dyni ogłasza p rzetarg  na w y­
konanie iinlstalacj i wodociągowo 
kanafiz. i cen tralne go ogrzew a­
nia w  b u d y n k u  gospodarczym 
G dyni o kubatu rze  około 8.000

in. sześć. Termin; iskłtada ofert 19 
paźdz. b.r. o godz. 11.30 — otw. 
of. godz. 11.40. Kuslztiorysy w y­
daje O kr. Urząd Bud. W. M. za 
zwrotem  w ydatków  ‘adim. W a­
dium 3 proc.

6. Urząd G m inny Nowa W ieś 
pow iat Katowice ogłasza, prze­
targ  n a  dostaw ę ii w ykonanie po­
dług park ie tow ych  łącznie ze 
ślepym i podłogami w now ej 14- 
kłasow ej szkołę powszechnej. 
Terlmilm otw arcia o fert: 19 paź­
dziern ika 1936 roku, godz. 11 w 
Urzędzie Gmlninylm, pokój 10, 
Poidkłaidlkii można podjąć w tut. 
Urzędzie.

7. D yrek c ja  Kolei Państw o­
w ych we Lwowie ogłosiła p rze­
ta rg  na dostaw ę następujących  
m ateriałów : 1) pa ln ik i naftow e 
i karb idow e, obrączki, pod k lo ­
sze do 'lamp naftow ych ; 2) p e ta r­
dy ostrzegawcze, 3) pałeczki do 
spawalnia, 4) w yroby  z drzew a 
(trzonki, ga łk i ii t. p.), 5) dyk ta  
i fornier, 6) o tu liny  korkow e, 7) 
szczeliwo, 8) w yroby gumowe 
(węże), 9) poduszki maźmieze, 
10) skony i w yroby skórzane, 11) 
tleni, 12) aoe,tylon, 13) olej ln ia­
ny, 14) terpen tyna, 13) karbo l i- 
neum,, 16) w yroby  gumowe (usz­
czelki dlo ham ulca Uandiykgo),

17) w yroby  śrubow e, 18) pokost.
O tw arcie  tych  przetargów  od­

będzie się w dniach od 1 g rud ­
nia 1936 r. do dlnia 30 listopada 
1937 r.

Szczegóły dotyczące p rze ta r­
gów, og.oszomo w Nr. 207 „Moni­
to ra  Polskiego” z dnia 7 w rze­
śnia 1936 r.

9. Państw ow y Kamieniołom w 
Kozach ogłasza p rzetarg  na do­
staw ę wagi wozowej 5.000 kg. 
nośności o w ym iarach pomostu 
4.50/220 z termilniem składania 
ofert do dnia 20 października 
1936 r., godz. 10-ta. W arunki 
przetargu  wylsyła Kamieniołom 
pocztą po nadesłaniu znaczków 
pocztowych.

9. D y rek c ja  K olei w Toruniu  
W ydz. Zasobów w Bydgoszczy 
ogłasza przetarg  :n,a dostaw ę p il­
ników. Terimin składania ofert 
20 październ ika godz. 11. W a­
dium 5 proc. O ferty  składać w 
Wydz. Zasobów w Bydgoszczy, 
gdzie można otrzym ać bliższe 
inform acje (Monitor Połlski Nr. 
214 z 15.9 b.r'.).

10. D. O. K. P. na dostawę w 
okresie rocznym :

1) 4.000 kg. gwoździ d ru to ­
wych. O tw arcie ofert 6.11 1936 
rok.

2) 19.000 kg. naśrUbków żelaz- 
nyc-h. O tw arcie ofert 6.11.1936 r.
3) 10.000 kg. d ru tu  żelaznego' do 
autogeniicznego i elektrycznego 
sipawainiia. O tw arcie ofert 9.11. 
1936 r.

4) 17.000 kg. d ru tu  żelaznego. 
O tw arcie ofert 9.11.1936 r.

5) 1.000 m. b. pasów skórza­
nych. O tw arcie ofert 9.11.1936 r.

6) 3.600 kg. różnych farb. 
O tw arcie ofert 13.11.36.

Inform acje D.O.K.P. w K ra­
kowie.

WYROBY bRONZOWNICZE I

m o s iężne  p o le ro w a n e ,  n ik lo ­
wane, s re b rz o n e  lub z ło c o n e  

Reperacje, odnowienia, doróbki

J. M IR O W S K I
W -w a , S-to K r z y s k a  41

Fachowo Solidnie. Tanio!

W ydawca: Związek Izb R zem ieśln iczych K. P. Redaktor: WŁADYSŁAW GINDR1CH

Zak). Graf. „ro lsk a  Zjednoczona" N ow olip ie 2.


